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Francy a w prtndednhi wyborów.
Gdy przed czterema laty Franrya przystąpić 

miała, podobnie jak teraz, do urny wyborczej, w ca
łym kraju wrzało : a gwiuiezny charakter francnz- 
kiego narodo, słynna gorącej krwi raay galickiéj, 
namiętne i pełne zapsłn prz-jmowanie się Francu
zów sprawami politycznerai i pibliczne t życiem, zna
lazły wówczas dokładne odzwierciedlenie w ruchn 
wyborczym. Jakżeż inaczej ruch ’ei dz'siaj wygląda. 
Zaledwie dwa tygodnia przedzielają już rzeczpospo
litą od wyborów, a prócz powodzi manif-stów wy
borczych i istnej powodzi kandydatów, pusto i głucho. 
Ani ZDakn owej agitacyi i owpj nami-tności. jakie 
rozwijano innemi laty, a jeż»L kto robi dziń hałas 
z wyborami we Francyi, to tylko jedno dki, któreby 
cbciały zwrócić uwagę na siebie — kraj bowiem cały 
i cały naród milczą i obojętnie oczekują dwudzie
stego sierpnia. Z pośród niezliczonych piogramów 
wyborczych żadsn nie zwraca większój uwagi na 
siebie i żaden nie wywołuje siluiejszój dyskusji; ża
den z nich także nie przynod ze sobą myśli nowej 
lub twójczej idei. Mdłe wszystko i — pleśnią okryte.

Przyczyny tego charakterystycznego objawu 
obecnych wyborów powszechnych we Fraucyi nie 
potrzeba szukać zbyt daleko, lub zbyt głęboko. Leży 
ona jak na dłoni : ten dziwny indiferentyzm dla par- 
lamehtarnych wyborów wytworzył w narodzie fran
cuzkim sam parlamentaryzm. W roku 1889 naród 
francuzki wrzał cały, bo miał interes we wyborach 
powszechnych, bo wiedział, iż tylko przez szczery i 
szeroki odział w tych wyborach może zgnieść bou- 
l&nżyzm a niebezpieczeństwo reakcyi odwrócić od 
swojéj rzeczypospolitéj. A dzisiaj? Dzisiaj cóż może 
go tak bardzo obchodzić ów parlament, sbańbiony 
Panamą, ów parlament, który wszystkie starania 
swoje wysilał w tym kierunku, aby siebie samego 
utrzymać przy życiu, a przez siebie utrzymać przy 
życiu rządy słabe, bez energii, bez jednolitości i my
śli przewodniej. Naród francuzki jest dumny ze 
swej rzeczypospolitéj i przywiązany jest do niej go
rąco — ale tylko do tej rzeczypospolitéj, która pod
niosła go z pogromu lat 1870 i 1871, która przy
wróciła mu należno stanowisko w polityce i posta
wiła go na właściwej wyżynie w rzędzie narodów 
przodujących cywilizacji. Naród ten zawsze miał 
wielką sympatyą dla silnego rządu : on lubił, by nim 
nie tylko rządzono, ale by nad nim także panowa
no — dzisiejsze zaś, sklecone z najrozmaitszych ży
wiołów, łączących się ze sobą nie dla zasady, 
lecz dla utylitarnych względów rządy republikań
skie, nie są zdolne zaspokoić wymagań narodu fran- 
enzkiego. Owa nieszczęśliwa „koncentracya repu
blikańska", która sprawiła, iż shańbiony Panamą 
parlament ostatni mógł dożyć aż do dzisiejszych 
czasów, do kresu wyznaczonego mu przez konstytu- 
cyą; ta .koncentracja republikańska“, zawdzięcza
jąca powstanie swe nie żadnój myśli głębszój i twór- 
czój, lecz instynktowi samozachowawczemu najroz
maitszych grup republikańskich, nieraz stokroć bar
dziój w pojmowaniu rzeczy różniących się od siebie, 
niż różnłą się monarchiści od umiarkowanych zwo
lenników republiki: ta „koncentrecya republikań
ska" — swoją polityką klik i kamarylli wytworzy
ła w narodzie francuzkim pewne zniechęcenie, nie
zawodnie chwilowo — do parlamentaryzmu i do 
kwestyi z nim się łączących.

Teraz jednak właśnie byłaby pora uwolnić się 
od „koncentracyi“ i jeżeli teraz tego nie uczyni na
ród franenzki, to utraci może najlepszą ku temu 
sposobność. Dziś nikt i nic nie zagraża istnieniu 
republiki we Fraucyi : boulanżyzu pokonany, mo
narchiści w rozbicia i osłabieniu, a republika wzmo
cniona potężnym zastępem owych „les ralliés“, któ
rych pozyskała dla nich roztropna i życzliwa poli
tyka Ojca św, Zamiast kazać umiarkowanym repu
blikanom iść razem u jednego wózka, ze skrajnymi 
demagogami lub socyalistami — powinien naród 
franenzki nwolnió się od tego haraczu z zasad i 
spokoju publicznego, jaki dla miłości „republińskiój 
koncentracyi“ płacił dotychczas rozkładowym swoim 
czynnikom, a zerwawszy z nimi raz na zawsze i 
stanowczo, tern szczerzéj powinien wyciągnąć dłoń 
swą do owych „pojednanych“: zyskałby w nich 
pnnkt oparcia tern lepszy, iż nietylko silny, ale tak
że naj‘ilacbetniej8ze niosący w swem łonie tradycje 
dziejów i rozwoju Francyi i najlepszą rękojmią 
szczerości, bo wiarę.

Wtedy nie potrzebowałby jnż nadal naród 
franenzki zadowalać się rządem, w którym, jak w 
dzisiejszym gabinecie paryzkim, obok umiarkowanych 
zasiadaliby i skrajni radykałowie, wtedy także rząd 
francuzki nie potrzebowałby jnż protekcyi prezyden
ta republiki lnb fanfary prasy, wyzyskującej w tym 
kiernnkn nawet taką np. sprawę syamską, do utrzy
mania się u steru. A w państwach o ustroju takim, 
jaki ma dzisiejsza Francya, tylko zaufanie i sympa- 
tya narodu może dać parlamentowi i rządowi tę si
łę, która naród do coraz dalszego prowadzi rozwoju!'.

Językowe wymagania Polaków.
Pod takim tytułem zamieszcza dzisiejsza „Pos. 

Zeitung“ obszerny artykuł, w którym powiada, że, 
dzięki mianowicie wystąpieniu władz szkólnych, zna
jomość języka niemieckiego od lat dziesięciu zrobiła

ncz»ó każd«go, kto pragule nauki, tem więcój, jeżeli 
szkoła sobie płacić każę za wyksztitceoie, któremu nie
wątpliwie język ojczysty ucznia obojętnym być uie po
winien.

Nie czytał widocznie aator tego, cośmy odpo
wiedzieli przed kilkunastu dniami „Poseuerce“, ro- 
biącój nam teu sam, co autor zarzut, jakobyśmy wy
stępowali przeciw przymusowym szkołom uzupełnia
jącym dla tego, że tam po polsku nie uczą i twier- 
dzącój, że dalibyśmy tym szkołom pokój, gdyby się 
w Bich nasza młodzież po polsku uczyła.

Wtenczas powiedzieliśmy to, co dziś powta
rzamy autorowi, że gdyby szkoły uzupełniające na 
wet z językiem polskim, miały się tak jak obecDe, 
przyczyniać do demoralizowania młodzieży niewinuój 
przez popsutą, tobyśmy za nie podziękowali, jak 
dziękujemy za te dzisiejsze, pragnąc w ich miejsce 
fakultatywnych. A gdyby te fakultatywne nie miały 
być lepszemi, to chociażby tam polskiego uczono ję
zyka, nie godzilibyśmy się na nie, broniąc moralności 
i religijności młodzieży naszój.

Byłby autor lepiój zrobił, gdyby nie był wcale 
dotknął tych szkół, bo one są „ein wander Pankt“ 
w naszój organizacyi miejskiój, o którego usunięcie 
koniecznie się dopominać trzeba.

Bardzo niepolitycznie i nieostrożnie wygadał 
się autor, twierdząc, że i te szkoły mają germanizo- 
wać młodzież naszą. „Ans der 8chule...“

No, aleć teraz wiemy, że pewnym kołom tylko 
o zgermanizowanie naszój dziatwy chodzi i to nie
tylko w szkole ludowój, ale i w innych szkołach.

„Większy Pan Bóg niż pan Bymsza“, a ten 
Wszechmocny, w którego ręku spoczywają nietylko 
nasze, ale i przeciwników naszych losy, nie pozwoli 
na nasze pokrzywdzenie. Co do nas, to wsztlkiemi 
dozwolonemi siłami, jakeśmy dotychczas nie poprze
stali dopominać się praw naszych, tak i nadal nie 
ustaniemy w tem, chociaż to tak niepokoi autora 
artykułu „Pos. Zig.“ i jego przyjaciół, zazdroszczą
cych nam tego powietrza, którem nie z ich łaski 
oddychamy.

bardzo (zuaczi.e pestępy między ludnością Dolską 
Zawdzięczają to Niemcy głównie Falkowi i Gossle 
rowi, z których pierwszy wprowadził język niemiecki 
lako wykładowy dla dzieci polskich w wszystkich 
przedmiotach, oprócz w religii, a Gossler reskryptem 
z dnia 7 wrześna 1887 roku zniósł w W. Księstwie 
Poznańskiem we wszystkich szkołach naukę języka 
polskiego, przeznactająe te godziny dla języka nie
mieckiego.

Dnia 11 kwietnia 1891 roku wydał uiestety 
br. Zedlitz reskrypt, pozwalający na prywatną ua- 
ukę języka polskiego. To było cofani-m się na 
drodze, wytkniętćj przez Falka i Gosslera, tem też 
ośmieleni Polacy, żądają obligatoryczuój nauki ję
zyka polskiego, ponieważ nauka prywatna wymaga 
zbyt wielkich ofl»r, a przytem nie wydaje tych re
zultatów, co uaoka obligatoryczna.

Jeżeli — tak pisze dalej „Posener Zlg“ — 
zaprowadzeuie tój prywatuej nauki pokrzywdziło 
naukę niemiecką, ta to obligatoryczna nanka, planem 
szkólnym objęta, jeszcze o wiele więcój zaszkodzi
łaby językowi niemieckiemu. Polacy nie są bynaj
mniej przeciwni temu, aby się uczyć po niemiecku, 
bo przez to ułatwiają sobie przejście przez świat 
w życiu praktycznem, ale pragną Polacy, aby ich 
dzieci obok niemieckiego, nauczyły się także po pol
ska. Jest kwestyą, czy lata szkólne od fl—14 roku 
dziecku wystarczają na to, aby dzieci nauczyły się 
tyle po niemiecku, ile od nich szkoła z swemi wy 
magauiami w tym względzie żąda. Przecież jaż dziś 
okazuje się potrzeba, aby przez szkoły uzupełniające 
utrzymać dzieci na uzyskanym stopnia znajomości 
języka niemieckiego.

Polakom chodzi nie tylko o to, aby się ich 
dzieci nauczyły po polsku czytać i pisać, ale nadto 
o to, aby one umiały się modlić na książkach pol
skich. Zdaje się, że memoryał, nad którym pracuje 
ministerstwo, zamierza ewentualnie powiększyć liczbę 
lekcyi w nauce religii katolickiój na stopniu średnim 
w szkole ludowej, aby się dzieci równocześnie po 
polsku pisać i ozytaó nauczyły, bez zaprowadzenia 
obligatoryczuej nauki języka polskiego. Duchowień
stwo katolicko-polskie godzi się na to powiększenie 
lekcyi religii, upadłaby tóż prywatna nauka języka 
polskiego, bo dzieci nauczyłyby się po polsku czytać 
i pisać-

Żąda tóż polska prasa usunięcia szkół symul- 
tannych, wskazując na zachód, gdzie te szkoły znie
siono i gdzie w okolicach katolickich księża kato
liccy są inspektorami szkoły. Prasie polskiój są* 
szkoły 8ymultanne solą w oku, bo germanizują.

Nadto wskazuje prasa polska na to, że w kla
sach wyższych niektórych gimnazyów np. w Inowro
cławiu, w Nakle, w Lesznie, nie ma nauki języka 
polskiego. Winni temu Polacy, ponieważ jest ich 
bardzo mało w tych klasach wyższych.

O umieszczaniu polskich sierót katolickich u 
Niemców, na co się polskie pisma żalą, powiada 
„Posener Ztg“, że władze prowincyonalne zważają 
przy umieszczaniu tych dzieci na to, aby te dzieci 
oddawano w opiekę katolikom, Die uwzględniając 
przy tśm narodowości tych wychowawców, byleby 
dzieci pod względem fizycznym i moralnym w dobrem 
znajdowały się miejscu.

„Kuryer Pozn.“ występuje przeciw przymuso
wym szkołom uzupełniającym — tak pisze dalój 
„Pos. Ztg.“ — i dopomina się to pismo katolicko- 
polskie, aby te szkoły zniesiono w interesie proce
deru, moralności, religii i dobra społecznego Polaków. 
Chodzi pewno głównie „Kurjerowi Poznańskiemu“ 
o to, że v tych szkołach nie uczy się młodzież po 
polsku. Na naukę tego języka niema atoli czasu. 
Żąda natomiast „Kuryer Pozn.“ fakultatywnych 
szkól uzupełniających, gdzieby tóż polskiego uczono.

„Jak widzimy — tak pisze w końcu „Pos. 
Ztg.“ — chodzi Polakom o naukę języka polskiego 
i religii. Bądźmy przekonani, że skoro zostanie 
powiększoną liczba polskich lekcyi religii w szkołach 
ludowych, to oni przy lada nadarzającój się sposob
ności będą się starali przeprowadzić resztę swych 
życzeń.“

To, co „Pos. Ztg.“ napisała w przytoczonym 
wyżój artykule, czytaliśmy i zbijaliśmy już tyle razy, 
że nie chcąc się powtarzać, nie będziemy się wda
wali w szczegółową odpowiedź, którą autor artykułu 
„Pos. Ztg.“, gdyby był czytał nasze artykuły, mógł 
znaleśó w naszem piśmie na każdy swój rzekomy 
argument.

My żądamy sprawiedliwego i uczciwego tra
ktowania dzieci naszych, a sprawiedliwość nakazuje, 
aby szkoła nie robiła krzywdy dzieciom naszym, ale 
aby je uważała jako materyał, z którego sprawiedli
wość i uczciwość polityczna wraz z roztropną peda
gogiką, nakazują wytworzyć pożyteczny społeczeństwu 
i państwu czynnik społeczny. Szkoła, stawiająca sobie 
za główną zadanie zgermanizowanie dziecka, co autor 
sam stwierdza, nie spełnia tego tak wzniosłego za
dania. Szkoła nie powinna odbierać dziecku jego 
języka ojczystego, bo wtedy zupełnie chybia swego 
zadania. Nie chcą tego zrozumieć i pojąć tego nie 
mogą dzisiejsi pedagodzy niemieccy, a mianowicie 
prascy, to też nic dziwnego, że obracając się w za- 
klętem kole germanizowauia dzieci naszych, nie 
mogą się wznieść do wysokości swych dawniej
szych pedagogów, których nsuka świeciła przy
kładem dla drugich narodów.

Powiada autor, że w wyższych klasach gimna- 
zyalnych niema nauki języka polskiego, bo za mało 
tam uczniów. Racyonalne wykształcenie nie pyta 
o liczbę, tylko o zasadę, a właśnie ta zasada każę

głodu rok rocznie umiera (siei). Polityka lojaluości 
doprowadziła w Galioyi do tego, że pan ubiera się 
w koutusz, a lud polski jest ciemiężony przez ży
dów, że burmistrze noszą karabele, a lud nędzę 
cierpi, że mienie przechodzi wob:eręce. Ludowi ga
licyjskiemu zagraża też niebezpieczeństwo ze strony 
Niemców — autouomia bowiem opiera się ua łasce 
cesarskiój, a więc przy innym wietrze, przy-innym kie
runku może być odjętą,' a wtedy lud zginąć musi w 
nawale germauizacyi. Oto są, wedle p. K, skutki 
i obrazy lojalności!

Polityka lojalności nie jest także oryginalną — 
sądzi p. Knapowski. Do czego doprowadziła, to 
pokazuje nam Slązk. Szlachta i duchowieństwa 
zgermauizowało się tam, a tylko lud pozostał pol
skim. Wynika ztąd naturalnie, że ta polityka do 
niczego nie prowadzi.

Dalój uderzył p. Knapowski na „wielką“ po
litykę naszych posłów, mówił o wojnie z Rosyą, 
z którój w razie zwycięztwa Niemiec, jedynie żydzi 
odniosą korzyści, i zaznaczył z przyciskiem, że lud 
nie jest zwolennikiem protestu, ponieważ protesto
wać może tylko ten, kto ma siły. My ule posiada
my sił, zatem prostest Dasz byłby blichtrem, fajer
werkiem. Lud polski jest również — przyznaje 
p. K. — lojalnym, ale nie w tem zrozumieniu, aby się 
uśpić pozwolił. Lojalność swoją opieraj. Knapowski, 
jako doktryner czystój wojny, na konstytucyi, i żąda 
dopiero dzisiaj tego, czego żądają nasi posłowie od 
tylu lat, aby nam przywrócono wszystkie prawa 
boskie i przyrodzone, aby oddano nam przynależny 
język polski w szkołach, urzędach i w sądzie.

P. K. żąda od posłów naszych polityki wewnętrz- 
nój, małej, aby się nie opierali na Berlinie, tylko na 
kraju. Chce on, aby posłowie kierowali się dobro
bytem krajowym, dawali dobry przykład z góry, 
nasz handel i przemysł otaczali opieką, aby praco
wali nad oświecaniem lada i kształcili go poli
tycznie (jakoby tego {nie czynili). Twierdzi on dalój, 
że posłowie, mając czucie z narodem, nie głosowa
liby za projektem wojskowym, i że dla tego jest 
przeciwnikie n projektu, ponieważ jest lojalistą (sic!).
P. K. nic sobie nie robi z uznania gazet rządowych, 
i pyta, cóż mamy z tego, że posłowie polscy doznali 
„pewnych przyjemności“ — a w kraju stworzyli dwie 
partye (sic!). Obiecankami i nadziejami nie wy
równają posłowie szkód, jakie zrządzili w społeczeń
stwie naszem (sic!). W końcu wzywał p. K. ze
branych, aby „swoich“ wybierali, którzy są tego 
samego zdania co wyborcy i którzy się kierują wolą 
wyborców. Także do komitetów wyborczych zaleca 
p. K. wybierać ludzi, którzy mają czucie z ludem, 
którzy miłują lud, którzy stawają w jego obroaie.

P. Knapowskiemn na zawezwanie p. Fr. An
drzejewskiego podziękowano za „ścisłe“ wywody.

Drugim mówcą był p. Siemianowski, współre
daktor „Orędownika.“ Mówił on o komitecie wy
borczym, zwalając na niego całą winę za skandale, 
które wywołał „Orędownik“ i „Postęp“, za rozbijanie 
zebrań, do czego „Orędownik“ otwarcie wzywał. 
Wszystkiemu, według p. Siemianowskiego, winien 
p. Dobrowolski, który postępuje tak, jak mu partya 
dworska nakazuje, który z góry wszystkie burdy i 
haniebne wypadki na zebraniach ostatnich ukarto- 
wał. Następnie wspominał p. S- o jakimś przesile
niu, o rewolucyi francuzkiój, o pochodzie ludu na
przód i o dzieciach jutra, przedstawiając swoich 
stronników jako „warownią narodową.“

Tak do tój, jak i do poprzedniój mowy powró
cimy jeszcze raz, aby na podstawie sprawozdań „Po
stępu“ i „Orędownika“ wykazać parodoksa wywodów 
naszych secesyonistów, aby udowodnić im Ignorowa
nie i przekręcanie faktów, oraz fałszywe, tenden
cyjne wnioskowanie.

Na zakończenie odczytał p. Zabłocki (z Wo- 
dnój ulicy) cztery rezolucye, przyjęte przez ze
branie.

I rezolucya potępia smutne zajścia i wybryki 
ua ostatnich zebraniach, nieodpowiadające charakte
rowi katolickiemu i polskiemu.

II rezolucya potępia p. Dobrowolskiego z po
wodu jego nietaktownego postępowania, wyrządza
jącego szkodę całemu społeczeństwu, oraz wzywa, 
aby wyborcy na przyfzłem zebraniu pilnowali ładu 
i spokoju oraz uie dopuścili do nowego rozbiciajze- 
brania.

III rezolucya mówi o jakimś gadzinowym fun
duszu partyi dworskiój i potępia dzienniki tój partyi 
a szczególniój, „Wielkopolanina“. Dzienniki 
te — ri8nm teneatis! — pracują dla socyalnój 
demokracji, szkodzą sprawie katolickiój i tworzą 
przepaść pomiędzy ludem a duchowieństwem!

IV rezolucya żąda, aby przyszły wiec odbył 
się wieczorem, a nie w czasie, w którym robotnicy 
i rzemieślnicy są zatrudnieni. Powodem powzięcia 
tój rezolucji była jakaś pogłoska, obiegająca po 
mieście, jakoby komitet zamierzał odbyć przyszłe 
zebranie za dnia.

Na tem zakończyli secesyoniści swój tak zwany 
„wiec katolicko-polski“. Najpyszniejsze, jak sza
nowni czytelnicy widzą, są rezolucye. Powrócimy 
także do nich, aby zdemaskować manewr polityków 
rozbijania solidarności narodowój, pragnących się 
zrehabilitować w oczach społeczeńswa.

„Wiec polsko-katolicki“
zwołany przez panów Oflerskiego, Siemianowskiego, 
Zabłockiego itp., odbył się wczoraj na sali pana 
Kempfa przy dość licznym udziale rzemieślników i 
robotników stronnictwa „orędownikowego“ i „postę
powego“. Z inteligencyi i duchowieństwa nikt nie 
przybył na zebranie, ponieważ secesyoniści zwołali 
swój „wiec“ bez porozumienia się z nimi, samodziel
nie, jakoby stanowili cały naród polski. Był on tóż 
w istocie tylko zebraniem zwolenników „Orędownika“ 
i „Postępu“, tych obydwóch naszych pism opozy
cyjnych, które rozbijanie solidarności narodowój pod
niosły jawnie do godności programu politycznego.

Zebranie zagaił pan Kaniasty, dziękując ze
branym, że tak licznie przybyli na wiec, przez co 
udowodnili, że są świadomi swych praw obywatel
skich. Następnie prosił p. Kaniasty o porządek i 
spokój.

Na przewodniczącego powołano p. Franciszka 
Andrzejewskiego, na sekretarzy pp. Dyonizego Kró
likowskiego i Steckiego, na ławników p. Zielińskie
go, Olszewskiego, Przymusińskiego i Węcławskiego.

P. Fr. Andrzejewski odczytał telegram ks. Stoją- 
łowskiego z Czaca na Węgrzech, którego skandali
czny proces niedawno opisywaliśmy w naszem pi
śmie. Ks. St. życzy ludowi polskiemu błogosławień
stwa i pomocy Bożój, a w końcu wola: precz z par- 
tyą dworską! P. Oflerski, apoteozując ks. Stojało- 
wskiego, podnosi, że ponieważ ksiądz ten widzi w lu
dzie przyszłość i dla ludu prasuje, dla tego ściągnął 
na siebie prześladowania. Przy tój sposobności za
projektowano trzykrotny okrzyk na zdrowie ducho
wieństwa, rzetelnie pracującego, wedle pojęć sece- 
syonistów, nad narodem.

Następnie rozpoczął p. Knapowski, redaktor 
i wydawca „Postępu“ swoją mowę o polityce Koła 
polskiego. Najpierw mówił on o świadomości ludu, 
podnosił, że lud ten dawniój zgadzał się na wszystko, 
ale teraz posłowie muszą się liczyć z wolą jego. Tym 
panom zaś stary daty, wedle zdania pana Kna- 
powskiego, nie może pomieścić się w głowie, 
aby człowiek od warsztatu mógł zajmować 
się sprawami pnblicznemi. Dalej, mylą się ci pano
wie, jeśli sądzą, że lud nie wie czego chce i że tyl
ko wskutek podburzać demagogów domaga się 
swoich praw. Następnie twierdził p. K., że obecnie 
niebezpieczeństwo jest większe, niźli kiedykolwiek, 
że posłowie nasi.- podwajają to niebezpieczeństwo, 
robiąc rachunki o lud bez ludu, który żąda, aby 
byli wyrazem jego woli, aby tak postępowali jak 
sobie żjczy. Jeśli posłowie będą się odwoływali na 
lud, to tym większe będą mieli znaczenie w sejmie 
i parlamencie.

W dalszym toku swych wywodów mówił p. K. 
o „polityce dworackiój", zaznaczając, że polityka ta 
nie jest nową. Gdy ziemie polskie zostały wcielone 
do Prus, wtedy rząd starał się ująć szlachtę i uśpić 
lud polski, wtedy za szlachtą zgermauizowata się 
inteligeneya miejska i wiejska (sic!), przyjmując ję
zyk niemiecki (sic!) Ale Bóg się zlitował i dat lu
dowi Marcińkowskich i Libeltów, którzy otworzyli 
mu oczy. Represye rządowe przyczyniły się do 
tego, że lud się podniósł. Obecna polityka lojalno
ści została importowaną z Galicvi, gdzie kwitnie od Liberalni joóżeiacze i bnrzyciele potojn.

. UC*
Nic bardziój nie irytuje liberaluój prasy peda-



gogicznój w Niemczech, jak wytknięcie jój wrogiego 
stanowiska wobec religii, które katolickiemu nauczy
cielowi czytanie i popieranie takich pism czyni wręcz 
memożliwtm. I walka przeciwko katolickim stowa
rzyszeniom toczy się z szczególniejszą predylekcyą 
pod obłodnem hasłem, że takie wyznaniowe stowa
rzyszenia są zbyteczne, ponieważ w powszechnych 
(w rzeczywistości liberalnych) stowarzyszeniach nau
czycielskich wrzekomo nikt w swych religijnych 
uczuciach i przekonaniach nie bywa obrażany. Wobec 
tego należy bezustannie przypominać owego praw
dziwie fanatycznie wrogiego religii ducha, jaki oży
wia ową liberalną prasę nauczycielską i równie 
usposobione stowarzyszenia. Nowy tego przykład 
mamy na dr. H. Kefersteinie, wyższym nauczycielu 
w Hamburgu, jednym z głównych mówców na liberal
nych zebraniach nauczycielskich i pilnym współpraco
wniku pedagogicznych czasopism. Niedawno temu wy
stąpił ten pan w „Rheinische Biätter für Erziehung 
und Unterricht“ (Zeszyt I i II 1893) przeciwko szkole 
wyznaniowój. W jak „pokojowy i tolerancki“ czysi 
to sposób, o tóm niech świadczy następujący wyciąg, 
który wyjmujemy z „Magazin für Pädagogik“. Pan 
Keferstein wyjaśnia n&samprzód pojęcie „wyznania“ 
i twierdzi, że „chrześciańskiój wyznaniowości“ szu
kać nie należy pod żadnym wzgkdem w symboli
cznych pismach jakiegoś osobnego Kościoła, lecz je
dynie w w ogólnej treści kanonu nowego testamentu. 
Jest przeto tylko zadaniem nauki religii zapoznać 
dokładnie z owym kanonem dorastających chrześcian,

Z tego wynika, że wszystkie dzieci chrześciań* 
skie mogą brać udział w jednżj i tśj samćj nauce 
religii. Jak łatwo zrozumieć, mówi tu p. K. tylko 
o różnych sektach protestanckich i o tyle może mieć 
zupełną słuszność, chociaż przyznać mnsimy, że do
tychczas sądziliśmy, że prawowierni protestanci mają 
głębsze pojęcie o chrześciaństwie, aniżeli to okazuje 
tutaj antor. Ale to jest ich sprawa, i to nas nie 
interesuje. Dr. K. zdaje się, że dowiódł, że wszyscy 
chrześoianie, którzy stoją na gruncie nowo-zakonnego 
kanonu, naukę religii mogą pobierać wspólnie, że 
więc szkoła wyznaniowa jest zbyteczna.

Otóż dla każdego myślącego człowieka po- 
wstaje ztąd pytanie: Jakże się ma rzecz z tymi, 
którzy nie tylko pismo święte uznają za źródło wiary, 
ale nadto ustne podanie, którzy więc mają za
sadniczo inną treść wiary ? Logiczna odpowiedź na 
to proste pytanie prowadzi w sposób prosty do 
szkoły wyznaniowój. Aleó logika, to osobliwsza rzecz: 
nie każdy ma do niej przekonanie. Dr. K. pomija 
po prostu owo pytanie i wnioskuje tak: Oprócz re
ligii mamy jeszcze inne idealne dobra, jak monarchę 
i ojczyznę; tych atoli w szkole wyznaniowój pielę
gnować nie można; gdyż w szkołach katolickich tego 
czynie nie podobna. Prosimy uważać, że o tych 
ostatnich dotychczas jeszcze nie było mowy; 
spadają one nagle z nieba, jak śnieg. A dowód na 
to ? „Sądzimy (mówi Keferstein), że możemy zaprze
czyć, iżby młodzież wychowana w ściśle ultramon- 
tanskim kierunku mogła się nauczyć cenić ogólnie 
ludzkie piękno i prawdę i napełnić się miłością do 
monarchy i ojczyzny.“

, Kefersteinowi „wolno“ naturalnie wypowie
dzieć takie zdanie tylko w takim razie, jeżeli przy
tacza dowody na swe twierdzenie; ale tych dowodów 
me ma w obydwóch artykułach najmniejszego śladu. 
Kto zna szkoły katolickie, wie naturalnie, że owe 
słowa zawierają bezpodstawne podejrzenie, za które 
nikt nie weźmie na siebie odpowiedzialności. Świad
czy to smutnie o człowieku, który tyle mówi o pra
wdzie i moralności!

Drugim argumentem przeciwko szkole wyzna- 
mowój ma być zarzut, że w szkołach katolickich do- 
znaje krzywdy intelektualne wykształcenie młodzieży. 
Dla czego? — bo „Kościół potrzebuje dnehowo nie
samodzielnych, łatwo dających się kierować i do za
bobonu skłonnych natur; o otwarte, jasne głowy, 
o wszechstronnie wykształconych, bogatych w wia
domości świeckich Kościołowi chodzić nie może 1“ 
Takie przekonanie podobało się wygłosić p. dr. Ke- 
fersteinowi, a więc tak być musi!

Trzeci argument. Niektóre religijne zasadnicze 
zapatrywania, także chrześciaóskie, lekceważą pe 
wne ludzkie „zdobyeze nauki“, a więc nie mogą one 
doprowadzić do skutku wszechstronnego, harmonij
nego wykształcenia człowieka. Na podstawie tego 
tak pisze dalśj antor: „ze stanowiska uitramontań 
s jezuickim duchu inspirowani) polityki szkól
nej nie można się spodziewać ukształtowania h&rmo 
nijnego wykształcenia człowieka, w któremby uwzglę 
dnione zostały wszystkie potrzebne czynniki wy 
kształcenia.“ Czyż podobna — tak pyta słusznie 
„Mag. für Paedag.“ nagromadzić więcój głupstw 
w mniejszój liczbie zdań ? Co tu większe, czy igno- 
raneya, czy też zła wola?

Ze tój ostatniój nie brak, pokazuje się z na 
stępnjącój bezpośrednio potem uwagi: „Jeżeli zało
żone w duchu ultramontańskiego watykanizmu szkoły 
skierowały się -na tory ogólnie uznanego, przez 
zdrową pedagogikę powodowanego wykształcenia 
szkólnego, to należy to uważać raczój za akt na 
zewnątrz się akomodującój mądrości, aniżeli za rzecz 
zewnętrznego przekonania.“ Niezawodnie można tak 
twierdzić, ale tylko wtedy, gdy się ma na to do 
wody! Ale zkąd je wziąć? Historya powiada coś 
wręcz przeciwnego. Prosimy zważać na szlachetną 
iosynuaeyą! Na ostatek jeszcze jeden effekt 
„Duchowieństwu nie chodzi o naukę, nie o harmo 
nijne wykształcenie, lecz tylko o religią, a i tój re 
ligii nawet jeszcze nie rozumieją! Duchowieństwu 
chodzi tylko o pojęcie religii, do tego jeszcze może 
bardzo jednostronne i niedostateczne.“

Tak więc wedle p. dr. Kefersteina są zwolen 
nicy szkoły wyznaniowój albo zupełnie ograniczo 
nymi ludźmi, albo niegodnymi obłudnikami i bez 
wstydnymi oszukańcami — a ci Indzie są katolikami. 
Dla katolików wynika z tego przedstawienia rzeczy 
p. Kefersteina ten zasmucający fakt, że wolno temu 
panu pisać o katolikach i szkołach katolickich, bez naj- 
mniejszój znajomości religii katolickiej, katolickich 
szkół i ich historyi, a nawet bez względu na naj 
prostsze reguły logiki.

Katoliccy nauczyciele mogą się z tójmałój próbki 
na nowo przekonać, jak bardzo są szanowani 
oczach pewnych „kolegów“. Szacunek dla siebie 
samych wymaga, aby nie łączyli się we wspólnych 
stowarzyszeniach z ludźmi, którzy ich zbeszczeszczają 
i obrażają w ich najświętszych uczuciach, lecz 
kładali własne stowarzyszenia.

Sprawr »lie miedzy Eosjj a Niemcami.
„Dowiadujemy się z dobrego źródła — piszą 

„Now. Wremia“, — że po zastosowania ostatnich 
rozporządzeń rządu naszego co do podniesienia taryf 
od towarów niemieckich, sfery kierownicze Niemiec 
uwiadomiły nasz iząd, że Niemcy nie wyrzekają się 
układów handlowych z nami i proponują rozpoczęcie 
ich z dniem 1 października n. st. Rząd rosyjski, 
w odpowiedzi, kuryerem zawiadomił rząd niemiecki, 
że przyjmuje propozycyą i do przeprowadzenia za
warcia układów handlowych z Niemcami wyzuacza 
ze swój strony następujących delegatów: p. W. I. 
Timiraziewa, wice dyrektora departamentu handlu 
i przemysłu, p. N. P. Zabugina, wice dyrektora de
partamentu ceł i agenta ministeryum finansów w Pa
ryżu, p Rafałowicza. Oprócz tego w odpowiedzi 
naszego rządu wyrażono gotowość nawet wcześniój, 
t. j. przed 1 października b. st., do układów, opie
rających się na gruucie wzajemnych ustępstw, z nad
mienieniem, że w razie uchylenia się od tego Nie
miec, rząd rosyjski będzie się trzymać ściśle wyda
nych obecnie rozporządzeń.“

Powyższy artykuł dziennika petersburskiego 
nie zawiera właściwie na pierwszy rzut oka Bio uo 
wego. Wiadomo bowiem było już dawniój, że oba 
rządy porozumiewały się co do rokowań delegatów 

Berlinie, a za dziennikami petersburskiemi wymie
niliśmy też już mniój więcój dwa tygodnie temu 
nazwiska powyższych delegatów rosyjskich. Po 
mimo to doniesienie „Nowoj. Wreinii“ pod 
dwoma względami ważniejsze może mieć znaczenie 
Najpierw dowodzi ono, że wypadki ostatnie, t. j. 
zaprowadzenie taryfy maksymaluój w obec dowozu 

Niemiec, podwyższenie zbożowych ceł niemieckich 
50% i podniesienie rosyjskiój taryfy maksymalnój 
obec Niemiec o dalsze 50%, nie, stanęły na prze

szkodzie dalszym rokowaniom. Niemcy wyznaczyły 
jako termin rozpoczęcia rokowań w Berlinie dzień 

października, prawdopodobnie ze względu na to, 
iż rząd niemiecki musi, bądź co bądź, przedstawić 
traktat handlowy z Rosyą parlamentowi do zatwier 
dzenia.

Jeżeli „Now. Wremja“ pisze o wcześniejszym 
terminie rokowań, może być, iż dziennik ten ma na 
myśli układy, odnoszące się do zniesienia obustron
nych najnowszych rozporządzeń celnych i przywró
cenia status quo ante, t. j. dawniejszego stanu rze 
czy, jaki istniał przed zaprowadzeniem w Rosyi ta 
ryfy maksymalnój, 50% podwyżki niemieckich cel 
zbożowych i 50%-wój podwyżki taryfy maksymalnój. 
Rozumie się, że do usunięcia tych zarządzeń, zna
mionujących wojnę celną, delegowani obu państw 
mogliby natychmiast rozpocząć rokowania, niemiecka 
rada związkowa bowiem mnłaby bez przyzwolenia 
parlamentu prawo zniesienia zarządzonój przez sie
bie podwyżki ceł zbożowych.

§ 4.
Wszystkie, artykułowi temu przeciwne rozpo- 

ządzenia, mianowicie odnośne nstanowienia § 6 
ustawy, dotyczącej zobowiązania do służby wojennej,

9 listopada 1867 i § 2 ait. II astawy o zmianach 
obowiązku do służby wojskowej z 11 lutego 1888 r.

(Reichs Gesetzbl. str. U), tracą moc obowięzującą. 
Artykuł III.

Przepisy art. II § 1. pierwszy ustęp nie znaj
dują w pierwszym roku po wydaniu niniejszej ustawy 
zastowania do tych żołnierzy, którzy po upływie 
dwuletniój, czynnój służby powinniby być zwoluieni; 
jednakże takie zatrzymanie w służbie liczy się jako 
ćwiczenie, tak samo jak powołanie w czasie przyto
czonego okresu czasu.

Artykuł IV.
§§ 1 i 2 ustawy, odnoszącój się do siły zbrój- 

nój wojska niemieckiego w czasie pokoju, z 15 lipca 
1890 r. (Reichs Gesetzbl. 1890 str. 140) tracą z 
dniem 1 paźdź. 1893 moc obowięzującą.

Artykuł V.
Niniejsza ustawa znajduje zastosowanie w Ba- 

waryi wedle bliższego określenia układu związko
wego z 23 listop. 1870 r. (Bundes Gesetzbl. 1871 
str. 9) pod III § 5, w Wyrtembergii wedle przepisu 
konwencyi wojskowej z 21/25 listop. 1870 (Bundes 
Gesetzbl. 1870 str. 658), z zasti zeżeniem układu 
między administtacyami wojskowemi Prus i Wyrtem
bergii, dotyczącemi przeniesienia batalionów pieszój 
artyleryi nr. 13 na etat pruski.

Dokument stwierdzouy Naszym własnoręcznym 
podpisem i załączoną pieczęcią cesarską.

Dan na pokładzie jachtu „Hohenzollern.“ Go- 
wes 3 sierpnia 1898.

(L. S.) Wilhelm.
hr. Caprivi.

Ustawa
dotycząca wysokości siły zbrojnej n ternie 
c/ciego wojska w czasie pokoju z dnia 3 sier

pnia 1893 roku.

pionierów w 
wojska kolei żel. 
trenów w

My Wilhelm z Bożej łaski cesarz niemiecki 
t. d. rozporządzamy w imieniu Rzeszy po przyzwo

leniu Rady związkowej i parlamentu, co następuje 
Artykuł I.

§ 1-
Siłę zbrojną niemieckiego wojska w czasie po 

koju w szeregowcach, gefrejtach i obergefrejtach 
ustanowią się na czas od 1-go października 1893 do 
31 marca 1899 w wysokości 479,229 żołnierza, jako 
roczną liczbę przeciętną.

Uczestniczą w tem państwa związkowe z wła 
sną administracją wojskową wedle wysokości liczby 
mieszkańców.

Jednorocznych ochotników nie zalicza się do 
siły zbrojnój w czasie pokoju.

Miejsca podoficerów podlegają tak samo jak 
oficerów, lekarzy i urzędników ustanowieniu w etacie 
Rzeszy.

§ 2.
O 1 października 1893 r. począwszy formuje się 

piechotę w 538 batalionach i 173 pólb&tal
konnicę w 465 szwadronach
polną artyleryą w 494 bateryach
pieszą artyleryą w 37 batalionach

23 batalionach 
7 batalionach 

21 batalionach.
Artykuł II

Na czas od 1 października 1893 do 31 marca 
1899 wchodzą odnośnie do obowiązku służby nastę 
pnjące przepisy w życie:

§ I-
Podczas trwania służby w wojsku liniowem 

żołnierze konnicy i konnój artyleryi polnój zobowią 
zani do służby pod chorągwią bez przerwy przez 
pierwsze trzy, wszyscy inni żołnierze przez pierwsze 
dwa lata.

W razie koniecznego pomnożenia mogą na mocy 
rozporządzenia cesarskiego zostać zatrzymani w słn 
żhie czynnój żołnierze, którzy wedle przepisu pierw 
szego ustępu powinniby być z niój zwolnieni. Takie 
zatrzymanie w służbie liczy się za ćwiczenie, w 
powiedniem zastosowaniu ostatniego ustępu § 6 usta 
wy, odnoszącego się do obowiązku służby wojennój 
z 6 listopada 1867 r. („Bundes Gesetzbl.“ 1867 
str. 131).

. § 2-
Żołnierzom, których zwolniono po dwuletniój 

służbie czynnój (§ 1), można w pierwszym rokn po 
ich zwolnieniu odmówić pozwolenia na wywędrowanie 
także w czasie, w którym nie są powołani do czyn 
nój służby. ,

Przepis § 60 liczba 3 ustawy wojskowój Rze 
szy z 2 maja 1874 („Reichs Gesetzbl.“ 1874 str. 
nie znajduje zastosowania do żołnierzy po dwuletniój 
czynnój służbie. Ci żołnierze nie potrzebują także 
wojskowego pozwolenia na zmianę miejsca pobytu

§ 3.
Żołnierze konnicy i konnój artyleryi polnój, 

którzy w stojącem wojsku służyli czynnie przez trzy 
lata, służą w landwerze pierwszego powołania tylko 
przez trzy lata.

0 konferencyi ministrów skarbu
donoszą telegramy następujące szczegóły:

Frankfurt n. M., 8 sierpnia o godz. 1 w 
poł. Oo dopiero rozpoczęły się w dawniejszym pała 
cu Związku konfereneye ministrów skarbu państw 
związkowych. — Wedle dobrych informacyi, u wy 
datuiła się przy dzisiejszych obradach przedstawi
cieli rządów związkowych nad ogólnemi zarysami 
reformy finansowego stósunku Rzeszy do państw po- 
jedyńczych jednymyślnośó ogólna. Obrady podobno 
nawiązano do memoryału, przedłożonego ze strony 
urzędu skarbu Rzeszy. Odbyła się szczegółowa roz
prawa nad celami, do których należy dążyć w proje
ktach na przyszłę zimę.

Syndykat maklerów wekslowych ogłasza nie- 
urzędowy komunikat, wedle którego minister skarbu 
dr. Miąuel w audyencyi, udzielonój dziś przed po 
łudniem kilku pauom z syndykatu, oświadczył, iż 
podatek giełdowy jest nieumkniony, ponieważ jest 
jedynym podatkiem popularnym, bez zaprowadzenia 
którego nie można wcale liczyć na przeprowadzenie 
innych podatków. Kontyngentowanie podatku nłe 
leży w zamiarze rządu i ma on być pobierany^w sposób 
jak najoględniejszy. Orzeczenia te ministra Miąue 
la potwierdzają także z dobrze poinformowanój stro
ny. Po ukończeniu dzisiejszego posiedzenia zebrali 
się uczestniczący reprezentanci rządów związkowych 
na uczcie w „Frankf. Hof.“

sławieństwo apostolskie. Po nabożeństwie Nuncyusz 
Agliardi osobiście złożył jubilatowi powinszowania. 
Także inne wybitne osobistości nadesłały gratnlacye.

Jutro albo po jutrze ma się zjawie dekret ce
sarski, mianujący jednego z wyższych urzędników 
ministerstwa wojny (jenerała Merkla?) zastępcą mi
nistra wojny. Świadczyłoby to, że rzeczywisty 
następca ś. p. jenerała Banera nie będzie mia
nowany szybko. Zapewne po za kulisami toczy 
się walka różnych wpływów co do kwestyi 
obsadzenia urzędu ministra wojny. My naturalnie 
życzymy sobie, aby tę tekę otrzymał Polak, gdyż 
w takim razie w ministeryum wspólnem zasiadaliby 
reprezentanci trzech najważniejszych narodów, wcho
dzących w skład monarchii: Niemców, Węgrów i 
Polaków. Gdyby jednak tój teki nie otrzymał Po
lak, najkorzystniejszą dla nas kombinacyą byłaby ta, 
aby ją otrzymał Madziar.

Minister finansów Steinbach wyjechał do hra
biego Ta&ffego do Nałżowa. Zapewne prezesowi 
gabinetu przedłoży budżet na rok przyszły. Może 
przy tój sposobcośoi hr. Taaffe zapyta swego mło
dego kolegę, zkąd to pochodzi, że renta austryacka, 
która przy ustąpieniu dr. Dunajewskiego stała 
blisko pari, nieustannie spada — dziś notuje już 
96%. Według wszelkich normalnych obliczeń 
w skutek regulacyi waluty i w obec bardzo pomyśl- 
uych widoków co do tegorocznego żniwa, renta 
austryacka (4% procentowa) powinna ciągle iśó 
w górę, gdy tymczasem ciągle spada! Widoczcie 
p. Dunajewski w kołach finansowych obudzał o wiele 
większe zaufanie, niż dr. Steinbacb, nie wiedzieć dla 
czego z stanowiska szef* sekcyi w ministeryum 
sprawiedliwości nagle wezwany na ministra finansów. 
P. Steinbach nie był ani specjalistą w sprawach 
finansowych, ani też wodzem, a choćby reprezentan
tem żadnego stronnictwa — nominacya jego mini
strem skarbu była więc od samego początku zagadką. 
Dziś pokazuje się coraz wyraźmój, że nie posiada on 
kwaliflkacyi na ministra fiuansów. Energii dowiódł 
jedynie w znanój deklamacji o wstręcie Galicyan 
do opłacania podatków, ale przecież sama Galicya 
przy najlepszój woli nie zdoła ocalić finansów całój 
Anstryi.

W tntejszem „Hilfs- und Spaarvereinu wykryto 
wielką defraudacyą, której przędnik Mayer dopusz
czał się od lat 10, pono głównie, aby skradzione 
pieniądze zanosić do ... małój loterji. Podobno sprze
niewierzył około 60,000 fi. Zapewniają, że prezes 
tego stowarzyszenia hr. Hojos z Spriuzenstein za
mierza z własnego majątku wynagrodzić stowarzy
szeniu szkodę. Hr. Hojos, członek Izby Panów i 
tajny radzca, jest naczelnikiem anstryackiój gałęzi 
tego rodu, gdy teść hr. Bismarcka należy do wę
gierski ój.

Równocześnie w czeskiój „założnie rólniczój“ 
»konstatowano deficyt 167,000 fi. Powodem mają 
być „nieporządki“ w książkach. Członkowie tego 
stowarzyszenia, zbowiązaDi do odpowiedzialności so
lidarnej, zmuszeni będą pokryć deficyt z własnego 
majątku.

Matkę znanego zbrodniarza Groschla, uwięzioną 
pod zarzutem udziału w jego kradzieżach, względnie 
ribunkn, sąd uwolnił z więzienia śledczego. Kobieta 
ta twierdzi, że syn tylko przez zemstę w swym pa
miętniku zaznaczył, iż rodzice wiedzieli o jego ope- 
raoyach i z nich korzystali.

Z mii
Zurych, 8 września. Rozprawy w ciągu dzi

siejszego przedpołudnia nie doprowadziły jeszcze do 
rozpoczęcia właściwych obrad. Prezydyum objął na 
dzisiaj w imienin francuzkich delegatów Argyadóre. 
Najprzód odczytano protest wykluczonyoh wczoraj 
przez kongres anarchistów, w którym oni oświad
czają, iż ich pogwałcono i stwierdzają, że 
kongres nie ma prawa nadawać sobie miana 
międzynarodowego kongresu robotniczego. Odrzucono 
wniosek holenderskiego delegata Nieuwenhuis i bel
gijskiego delegata Voldersa, odnoszący się do pono
wnego rozważenia wczorajszój uchwały, odnoszącój 
się do trzymania anarchistów zdała, od kongresu.

Po zbadaniu mandatów uznał kongres 412 
z nich za ważne i to z Anglii 65, 'reprezentujących 
44 związki i 70 gałęzi, z Australii 1, Austryi 34, 
Belgii 17, Bnłgaryi 2, Danii 2, Hiszpanii 2, Ame
ryki 3, Francyi 38, Holandyi 6, Węgro-Kroacyi 10, 
Rumunii 5, Rosyi, Serbii i Norwegii po 1, Szwaj- 
caryi 101, Niemiec 92 i 10 zakwestyonowanych przez 
Niemców mandatów, o których kongres będzie roz
strzygał dziś po południu, z Włoch 21, Polski 10.

K0RESP0NJ3ENCYŁ
Wiedeń, 7 sierpnia, 

(Uroczystość w klasztorze Ojców Benedyktynów szkockich. 
— Nowy minister wojny. — P. Steinbach w Nałżowie. —

Defrandacya. — Matka Groschla.)
(^) Wczoraj w kościele Benedyktynów szko

ckich odbyła się wielka uroczystość. Opat klasztoru, 
O. dr. Hauswirth, członek Izby Panów, obchodził 
50tą rocznicę swego wyświęcenia na kapłana, pro 
boszcz O. Hofbauer obchodził 60 rocznicę przyjęcia 
święceń kapłańskich, a równocześnie odsłonięto po 
mnik księcia Henryka z przydomkiem „Jasomirgott“, 
założyciela klasztoru 00. Benedyktynów szkockich. 
Z rana o godzinie 9 minister oświaty baron Gantsch. 
jubilatom osobiście wyraził gratnlacye cesarza i wrę
czył pierwszemu krzyż komandora orderu Leopolda, 
drugiemn order żelaznej korony 3 klasy. Po mszy 
świętój odbyło się odsłonięcie pomnika księcia Hen
ryka. Książę ten z rodu Babersbergów, przeniósłszy 
swą rezydencyą do Wiednia, w roku 1158 oddał 
klasztor na Freiung 00. Benedyktynom szkockim, 
który to tytnł przechował się do dnia dzisiejszego 
chociaż od roku 1418 osiedli w tym klasztorze Bene
dyktyni niemieccy. W mowie, wygłoszonej po od 
słonięciu pomnika, ksiądz Hauswirth podniósł w go 
rących słowach zasługi księcia Henryka około Ko
ścioła i około wprowadzenia kraju na drogę cywili 
zaeyi. W imieniu przebywającego w górach dr. Prixa 
pomnik przyjął wiceburmistrz dr. Gruebe. Po „Te 
Deum“ w odnowionym kościele szkockim O. Herz 
odczytał list Ojca św., który opatowi przesłał błogo

W i © w « y.
* Berlin, 8 sierpnia. Cesarz przybył dziś 

o godzinie 9 rano na statku „Hohenzollern“ do Hel- 
golandu. O godzinie 10% wszedł na pomost, gdzie 
go witał komendant i władze wyspy, jako też ludność 
i licznie zebrani goście kuracyjni. Po krótkim po
bycie udał się cesarz ze świtą do wejścia tunelu, 
a ztamtąd w górę wyspy. Tam odbyły się ćwicze
nia w strzelaniu 21-centymetrowemi i rewolwerowemi 
armatami. Wszystkie ulice, większa część domów i 
statków była przybrana w wieńce i chorągwie. Po
goda była wspaniała.

— Minister poczt i telegrafów Stephan 
pi owadzi utarczkę z ministrem skarbu Miąuelem, 
nie chcąc, jak sic zdaje, dopuścić tego ostatniego do 
mieszania się w jego dziedzinę. Uwydatnia się to 
w artykule pólurzędowój „Nordd. Alig. Ztg.“, który 
pomijając wycieczki berlińskich „Pol. Nachr.“ prze
ciwko jednolitój opłacie od przesyłek pocztowych, 
broni z wielkim zapałem tego urządzenia, istniejącego 
w Niemczech od lat 20.

— Z Petersburga zawiadomiono urzędy 
celne, że ta ilość podlegających ocleniu przedmio
tów, którą wolno przewozić podróżnym wedle arty
kułu 904 ordynacyi celnój bez piśmiennego podania, 
ma być ocloną wedle powszechnój taryfy z dnia 11 
czerwca 1891 roku bez dodatku przepisanego ustawą 
z 16 lipca 1893 roku i bez zniżenia, ustanowionego 
w rosyjsko-francuzkiój konwencyi z 17 czerwca 
1893 rokn. Przedmioty ponad tę ilość należy uwa
żać jako towar, t. j. muszą być oclone, za okaza
niem poświadczenia o pochodzeniu nie nie- 
mieckiem, wedle powszechnój odnośnie we
dle taryfy konwencyonalnój. — Je- 
Jeżeli pie ma tych poświadczeń, natenczas oclenie 
odbywa się wedle podwyższonój taryfy z 16 lipca 
1893 r. Kary za potajemne wprowadzanie towa
rów, których konfiskata następuje na pruskiój lub 
nadbałtyckiój granicy, mają być obliczane wedle 
znacznie podwyższonój stopy. We wszystkich in
nych okolicach granicznych oblicza się karę za 
skonfiskowaną kontrabandę podług ogólnój taryfy 
z 11 czerwca 1891 r.

— W Hanowerze odbywa się od dwóch 
dni kongres antropologów.

— Manewra niemieckiój marynarki od 20 
sierpnia do 27 września mają się w tym rokn od
bywać tylko na morzu baltyckiem 1 to wyłącznie 
w pobliżu niemieckich wybrzeży.

— Wedle informacyi „Post“, ma być zapro
jektowany na konferencyi frankfurckiój nowy poda
tek od zapałek.

Austrya i Węgry.
* W Czechach coraz częściój odzywają się 

teraz głosy poważnych mężów przeciw taktyce mło- 
doczeskiój. Niedawno, jak donieśliśmy, hr. Harrach, 

I który właśnie złożył swój mandat poselski, wykazy
wał na zebraniu Rady powi&towój nepomuekiój, któ- 
rój jest prezesem, zgubne skutki postępowania Mło- 
doczechów, którzy zapoznają wszystko, co zdobyto



w twardćj walce, obalają a nie budują niczego, od
trącają i znieważają najdzielniejsze i najwierniejsze 
żywioły własnego narodu, skłaniając się ku demo- 
kracyi socyalnśj. Onegdaj zaś ks. Karol Schwarzen
berg (starszy) na zgromadzeniu leśników czeskich 
stanowczo potępił ów nieszczęsny prąd, „który obe
cnie przenika wszystkie warstwy ludności i ojczyznę 
do zguby prowadzi.“ Ks. Karolowi Schwarzenber- 
gowi przypisywano właśnie pewną słabość do Mło- 
doczechów, z którymi nibyto łączył go wstręt wspól
ny przeciwko ugodzie niemiecko-czeskiśj z roku 1890. 
Przed dwoma laty sędziwy książę usunął się z Sejmu 
krajowego, teraz znowu odezwał się, aby stanowczo 
potępić politykę mlodoczeską.

—¿Sekcya niemiecka czeskiój Rady szkólnśj kra- 
jowój odrzuciła uchwalę praskiśj Rady miejskiśj 
w sprawie zniesienia kilku niemieckich paralelek 
w szkołach ludowych, a natomiast zarządziła znie
sienie trzech prowizorycznych paralelek.

— „Fremdenblatt“ dowiaduje się, iż 
materyał, potrzebny dla obrad cło wo-handlów śj kon
ferencji, mająeój być wstępem do narad austro- 
rosyjskiego traktatu handlowego, został już zupełnie 
zebrany i zestawiony; wypracowanie instrukcyi dla 
delegatów, którzy z ramienia Austro-Węgier będą 
prowadzić właściwe rokowania w sprawie tego 
traktatu, nie zajmą wiele czasu. Sam traktat ma 
przyjść do skutku na podstawie ustępstw, przyzna
nych Francyi, tedy w warunkach, najkorzystniej
szych dla obu państw. Ogólne jest przekonanie, że 
pertraktacye nie będą połączone z żadnemi trudno
ściami i ukończą się w krótkim czasie. Traktat 
nabierze mocy prawnśj dopiero po przyjęciu go przez 
oba parlamenty, a do tego czasu będzię obowięzywać 
obecne prowizoryum.

Telegramy.
Paryż, 8 sierpnia. Floęuet zapytany przez 

redaktora „Tempsa“, oświadczył, że ustęp, odno 
szący się do niego w broszurze Dupasa, zawiera 
nieprawdę. Ribol zaprzecza także ustępom, odno 
szącym się do niego, nie udzielając żadnych bliższych 
wyjaśnień.

„Figaro“ donosi, że rada ministrów obradowała 
wczoraj nad broszurą Dupasa. Uchwalono ogłosić 
notę, stwierdzającą, że obecne ministerstwo stoi 
z daleka od machinacyi, przedstawionój przez 
broszurę.

Loubet oświadczył, że przed komisyą śledczą 
i Izbą zdał sprawę ze wszystkich kroków, które 
jako minister dla spraw wewnętrznych poczynił celem 
aresztowania Artona. Nie odpowie on na publika 
cyą p. Dupas, która, jak każdy przewidzieć może, 
jest manewrem wyborczym.

Paryż, 8 sierpnia. Z Buenos Ayres donoszą, 
że wice-gubernator prowincyi Buenos Ayres zajął 
miejsce gubernatora Costy i prosił o interwencją 
rządu narodowego, który wysłał jenerała Amaroa- 
riasa w celu przywrócenia porządku.

Londyn, 8 sierpnia. Premier Gladstone 
oświadczył w Izbie gmin, że rząd nie zaleci odro 
czenia Izby gmin, dopóki bil home-rule nie przejdzie 
przez wszystkie stadya.

Londyn, 8 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Bangkoku, że komisarze rządu syamsklega udadzą 
się do Cbantaboun i tam pozostaną przez czas fran- 
cuzkiój okupacyi.

Londyn, 8 sierpnia. Biuro Reutera dontsiz 
Simli, że jeneralny sekretarz indyjskiego departa 
mentu dla spraw zewnętrznych uda się w końcu 
sierpnia do Kabula, aby pertraktować z emirem 
afgańskim w sprawach, tyczących się granicy, a wy
magających ustnych rozpiaw.

Budapeszt, 8 sierpnia. Według „Budapester 
Correspondenz“, istnieje zamiar zniesienia w najbliż
szym czasie zakazu wywozu paszy ze względu na 
pomyślny wynik żniw.

Bukareszt, 8 sierpnia. Wedle urzędowego 
doniesienia, w Baile zachorowało na cholerę od 6 
do 8 sierpnia 15 osób, umarły 4. W Sulina zacho 
rowało 26 osób, umarło 5. Pogłoski o pojawieniu 
się cholery w Galaczu i Plojesti, są bezpodstawne

Madryt, 8 sierpnia. Włosko-hiszpański tra 
ktat handlowy został wczoraj podpisany.Nadzwyczajne walne zebranie
Kalolitliejo Towarzystwa Rzemieślnitów Polstich

odbyło się w poniedziałek dnia 7 b. w. na sali 
p. Kempfa. Na porządku obrad była sprawa pre 
zesa Towarzystwa.

Wiadomo, że Zarząd składa się z Patronatu 
stałego i z Wydziału obieralnego przez członków 
do którego należy prezes, sekretarz I i II, skarbnik 
bibliotekarz I i II i 3 radnych. Ponieważ przewo 
dnictwo i główny ciężar pracy przypada wedle 
ustaw patronatowi, przeto urząd prezesa w Towa 
rzystwie jest natury podrzędniejszśj i nie ma tego 
znaczenia, co w innych Towarzystwach; prezes ma 
przepisane pewne funkcye ustawami i załatwia prócz 
tego sprawy drobniejsze, któremi się patronat ze 
względu na swój charakter duchowny bezpośrednio 
nie zajmuje, jak n. p. zabawy etc. Urząd prezesa 
jest tedy tern w Towarzystwie Rzemieślników, czem 
urząd seniora w każdem Stowarzyszeniu Czeladzi 
katolickiój, urząd przeznaczony z natury rzeczy dla 
jednego z rzemieślników, którzy doskonale obo
wiązkom przezeń nakładanym sprostać potrafią.

Na początku tego roku wybrano na ten urząd 
wskutek agitacyi poprzednićj, do którój się ks. Pa
tron wcale nie mięszał, pozostawiając pod tym wzglę
dem zupełną swobodę członkom, p. dr. Romana Szy
mańskiego, który kiedyś także już był samodzielnym 
prezesem Towarzystwa, zanim Patronat duchowny 
objął przewodnictwo. P. dr. Szymański przyjął wy
bór, oświadczając przytem, że po pewnym czasie go 
znowu złoży. Oświadczenie to zrobiło wrażenie ja
kiegoś eksperymentu, boć zresztą urzędnicy wybierani 
przyjmują wybór na czas ustawami przepisany lub 
odrzucają go.

Pan prezes przyj ąwszy urząd, okazywał d’a 
Towarzystwa bardzo mało interesu, na posiedzenia 
chodził nadzwyczaj rzadko i fankcyi swycb nie speł
niał, z czego niejednokrotnie wynikały niedogodności, 
w Towarzystwie interpelacye i dwa czy trzy razy 
piśmienne monita od Zarządu lub Towarzystwa.

W ubiegłem półroczu poruszono także wątpli
wość, kto jest przewodniczącym w Towarzystwie

kto je reprezentuje na zewnątrz. W tój sprawie 
zabierały głos także pisma, a „Orędownik“, którego 
wydawcą jest tenże sam p. dr. Szymański, przedsta
wił rzecz niezgodnie z ustawami i opinią Towarzy
stwa, skutkiem czego wysiało Towarzystwo do „Orę
downika4 sprostowanie, które tenże dopiero wskutek 
ponownego pormzenia w Zarządzie, pod pewną pre
sją, umieścił.

Znane są wypadki ostatnich miesięcy w walce 
wyborczśj i stanowisko „Orędownika“ i pana dr. 
Szymańskiego, którego stosunek do duchowieństwa 
stał się nadzwyczaj naprężonym. Dalsza wspólna 
praca, (a właściwie wspólne należenie do Zarządu, 
boć pan prezes dla Towarzystwa w tym czasie nie 
pracował), stała się niemożliwą, co poczęło zagrażać 
spokojnemu rozwojowi Towarzystwa, które dotąd 
nader szczęśliwie ku zadowoleniu wszystkich pod 
patronatem duchownym się rozwijało.

Zważywszy, #e pan prezes nie składał urzędu 
mimo kilkakrotnój zapowiedzi, że przytem obowiązków 
swoich nie spełniał i wezwanie listowne Towarzy
stwa ignorował zupełnie, zważywszy, że nie przy
nosząc Towarzystwu nic dobrego, mógł się stać 
owszem Towarzystwu, nie trudniącemu się polityką, 
szkodliwym ze względu na stanowisko swoje publi
czne i polityczne, jakie zajął w ostatnich czasach, 
i ze względu na faulne następstwa w społeczeń
stwie, mniejsza o to, czy przewidziane i pożądane 
przezeń, czy też nie, — zważywszy to wszystko, 
postanowił ks. Patron wytoczyć sprawę całą przed 
forum Towarzystwa.

Ponieważ p. dr. Szymański był w Poznaniu 
nieobecnym i bronić się nie mógł, przeto też nie 
żądał ks. Patron ani wykluczenia go, ani usunięcia 
natychmiastowego z urzędu, żądał tylko, aby Towa
rzystwo oflcyalnie wypowiedziało swoje zdanie 
1) czy pan dr, Szymański jako prezes zaniedbał 
swoje obowiązki, 2) czy stósunek naprężony między 
nim a patronatem duchownym podziała szkodliwie 
na dalszy spokojny rozwój Towarzystwa.

Nie było wątpliwości, że na pytania należy 
dać potakującą odpowiedź, bo nikomu nie byty 
tajne te dwa fakta, że prezes nie pilnuje 
Towarzystwa i że między nim a patronatem 
nie może być nadal wspólności. Wypowiedzenie 
takiój opinii przez Towarzystwo miało być dla pana 
prezesa informacyą i doprowadzić go do dobrowolnój 
rezygnacyi, tak, że sprawa byłaby załatwioną 
w sposób spokojny i odpowiedni. Lecz dziwna rzecz, 
to co każdy w duszy przyznawał i co już i w To
warzystwie było przedmiotem rozpraw poprzednich, 
tego teraz większość oficyalnie skonstatować 
nie chciała, przeczuwając, że to się musi zakończyć 
rezygnacyą dobrowolną prezesa. Większość członków, 
zresztą ludzi dobrych i poczciwych (z wyjątkiem kilku 
gwałtowników), kierując się dziwnemi jakiemiś wzglę
dami, nie chciała uznać oflcyalnie faktów niezaprzeczo
nych, 60 i kilka głosów przeciw 51 zaprzeczyło, jakoby 
prezes zaniedbał swe obowiązki, zaprzeczyli ci sami 
którzy cztery tygodnie przedtem jednogłośnie uchwa 
liii do prezesa list monitujący. Na drugie pytanie 
znaczniejsza jeszcze większość dała odpowiedź od 
mowną.

Ks. Patron dawał w dyskusyi kilkakrotnie do 
poznania, że tój sprawy ani odłożyć, ani przewlec 
nie można, mimo to, że członkowie tego pragęli, nie 
chcąc robić wyboru między prezesem a patronem i 
chcąc sprawę pozostawić prywatnej ugodzie. 
Dla Patronatu rzecz ta była zasadniczą a załatwia
nie jój nie cierpiało zwłoki ze względu na wypadki 
w społeczeństwie. Członkowie dawali do poznania, 
że nie chcieliby się patronatu pozbyć, ale też nie 
chcieliby oficyalnie skonstatować tego, czego żądał 
ks. Patron.

Ponieważ ks. Patron zaznaczył, że węzeł roz
wiązany być nie może i musi być przeciętym i to 
bez zwłoki, przeto, skoro tylko skonstatowano re 
zultat głosowania, oświadczył, że Patronat 
się z Towarzystwa usuwa i że w tych wa
runkach duchowieństwo dla Towarzystwa dalój 
pracować nie może. Tak tedy został ten, który 
Towarzystwu nic nie przysporzył, a poszli ci, którzy 
bezinteresownie poświęcali czas i siły swoje dla To 
warzystwa rzemieślników. Jesteśmy przekonani, że 
większość żałuje takiego rezultatu; zresztą na 400 
członków Towarzystwa brało udział w głosowaniu 
mało co nad stu, reszta się wstrzymała od głosowa 
nia, choć ich było dwa razy tyle na zebraniu.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że na zebranie 
przyszli liczni goście ze stronnictwa „Orędowuiko- 
wego“, którzy pokątną agitacyą przeszkadzali człon
kom w rozważnera powzięciu ostatecznój rezolucyi.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

Posnań, środa, 9 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał pozasł. lęka 

rzowi tajnemu radzcy med. dr. 8amuelowi Kristeller 
w Berlinie i dyrektorowi poczty Grottke w 8aargemiind 
król, order kor. III klasy.

* Dla parafii tumskiej założone zostało 
Stowarzyszenie terminatoiów katolickich pod wezwa 
niem św. Józefa i odbywa swe posiedzenia w każdą 
niedzielę o godz. 4 po poł. w oficynie Jw. ks. prał. 
Maryańskiego przy pl. Tumskim nr. 10.

Wzywa i uprasza się wszystkich majstrów w 
parafii tumskiój, mających chłopców w nauce, jako 
też rodziców tych chłopców, którzy jeszcze nie roz 
poczęli nauki, ale już wyszli ze szkoły, aby po bliż 
sze informacye udawali się do ks. Wituskiego, Se
minaryjna 2.

* Członków „Koła śpiewackiego polskiego“ powia
damiamy niniejszćm, że przyszła lekcya śpiewH od 
będzie się dziś w ś r o d ę, 9 b. m. o godzinie 9 wieczo 
rem w lokalu Towarzystwa przy Starym Kynku 58.

Z powodu koncertu ludowego, który się odbędzie 
dnia 20 b. m., upraszamy o jak najliczniejszy udział 
w śpiewie. Zarząd.

* Z spisów, dotyczących frekwencyi przy njścin 
nlicy Nowój na 8tary Rynek, wykazało się, że w czasie 
odjgodziny 11—1 w południe przechodziło odn. przejeż

dżało tą częścią ulicy: 4 sierpnia: 4670 osób, 237 wo
zów, 5 sierpnia 4105 osób, ISO wozów, 6 sierpnia 
10,025 osób, 91 wozów. A zatóm w przeciągu 6 go
dzin w tych trzech dniach przechodziło tam 18,800 osób, 

przejeżdżało 450 wozów.
1 Wczoraj zaczęto zwozić ziemię na rozszerzanie 

dworca przy U. Garbaraeh.
' Damski złoty zegarek znaleziony został dnia 8 

b. m. Odebrać go można n W. Nowaka w Górczynie 
nr. 20 d.

' Właściciele kamienie przy ulicy Ludwiki wnieśli 
do magistratu petycyą o skanalizowanie tój ulicy. Z od
powiedzi na tę petycyą okazuje się, że prawdopodobnie 
jeszcze w roku biel, rozpoczną się roboty kanalizacyjne na 
tój nlicy.

’ Oddział marynarzy anstryacklch będzie w tych 
dniach przejeżdżał przez Poznań do Gdańska, zkąd zabio
rze tamte zreparowany pancernik „Miramar“ i popłynie 
nim do Poli.

' Trzynaście kart do polowania wydano w poznań
skim powiecie wschodnim w czasie od 12 stycznia do 3 
sierpnia r. b.

’ Na Jeżycach rozpoczęto budowę katol. szkółki fre- 
blowskiój i sali do modlitwy.'

’ Pożar w Swarzędzu. Wczoraj po polndnin wy
buchł pożar w Swarzędzu. Zapaliły się chlewy Bernsteina. 
Ponieważjobawiano się, aby ogień nie przeniósł się na 
sąsiednie domy, przeto zarekwirowano sikawki z Pozna
nia. Tutejszy magistrat wysłał dwie sikawki do Bwarzę 
dza wraz z obsługą straży ogniowój. W okolicy Swa
rzędza odbywały się właśnie ćwiczenia wojskowe. Z placu 
ćwiczeń posłano żołnierzy do pomocy. Spaliło się calkióm 
lub częściowo 14 chlewów.

* Wschowa. Z tutejszego domn roboczego ociekło 
sobotę trzech korygendów, których dotychczas nie

schwytano.
* Gumowa bielizna jest bardzo niebezpieczną, bo 

łatwo zapala. Pewien gimnazyasta bawiący na fe
ryaoh u rodziców w powiecie lubawskim, zapalał lampę, 
przyczóm mn się zapaliły »ankietki gumowe. Poparzył 
się tak niebezpiecznie, że prawdopodobnie palce mn ze 
sztywnieją po wyleczeniu oparzelizny.

* Teatr polski w Gdańsku. W czwartek dramat 
historyczny: „Przeor Paulinów, czyli obrona Często
chowy.“

* Teatr polski w Copotach. Dziś w środę kome- 
dya Bałuckiego „Flirt.“

W piątek dramat hrab. Starzeńskiego: „Gwiazda 
Syberyi.“

W niedzielę obraz historyczny: „Kościuszko pod 
Racławicami.“

* Według arzędowych wiadomości pojawiła się cho 
lera na Węgrzech także w komitacie M&rmarosz, w oko' 
licy Kordsmezd, w pobliżu granicy galicyjskiej, między ro 
botnikami zatrudnionymi przy budowie kolei Sziget-Woro- 
nienka.

Na pierwszą o tćai wiadomość namiestnictwo dele
gowało na węgierską granicę do Jabłonicy lekarza dla 
wykonywania rewizyi sanitarnój podróżnych z Węgier 
przybywających i ewentualnie desinfekcyi zanieczyszczonych 
ubrań w aparacie desinfekcyjnym, który umyślnie na ten 
cel zo3tał zakupiony.

Inspektor sanitarny dr. Lachowicz bawi w powiecie 
nadworniaóskim od dnia 2 b. m., aby przypilnować wy1 
konania odpowiednich zarządzeń ; wzmocniono też żandar 

eryą w tym powiecie.
Dnia 4 i 5 b. m. zdarzyły się dwa podejrzane wy

padki choroby; jeden n robotnika kolejowego z Podle- 
śniowa, drugi n cieśli z Jamny. Obaj chorzy pomarli 
w barakach szpitalnych przedsiębiorstw kolejowych. Wy 
konana obdukcya wykazała ostry nieżyt żołądka i jelit 
(gastro-enteritis acuta); badania bakteryologiczne są 
w toku.

Wedlng urzędowego doniesienia, które nadeszło te' 
legraficznie do Lwowa, stan zdrowotny w całym nadwor- 
niańskim powiecie jest pomyślny.

* Napaść jelenia. „Kdnigsberger Allg. Ztg.“ do 
nosi, iż w wiosce Krekoll n, około Bartę,nstein, w Pru- 
sach Wschodnich, jedna z wieśniaczek miejscowych została 
w tych dniach przez jelenia napadniętą i śmiertelnie po' 
kaleczoną. Kobiecina ta ndała się do pobliskiego lasn dla 
zbierania jagód, a gdy zbliżyła się do gęstszych zarośli, 
wyskoczył z nich najniespodziewanićj duży jeleń i nie wa
hając się ani chwili uderzył na kobietę, bodąc ją rogami 
zawzięcie. Na krzyk nieszczęśliwćj, letącój już na ziemi, 
zbiegli siś Indzie i dopiero na ieh widok jeleń opuścił 
swoją ofiarę. Poranioną musiano zanieść na noszach do 
domn, a przywołany lekarz wątpi o utrzymaniu jój przy 
życiu. Fachowi myśliwi utrzymują, iż kobieta owa pra
wdopodobnie zbliżyła się do legowiska, w którćm znajdo 
wały się właśnie młode wraz z matką, jeleń zaś bronił 
tylko swego potomstwa.

* Niepodobny do spełnienia wyrok zapadł w tych 
dniach w jednym z sądów angielskich. Na ławie oskar
żonych zasiadł tam niejaki John Mattram, z hrabstwa 
Chester, zaskarżony przez wierzyciela o zwrot poźyczo 
nych 3 funtów szterl. Sędziowie skazali dłużnika, z ta 
kim jednak warunkiem, iż począwszy od rokn 1899 ma 
płacić swemu wierzycielowi po 1 penny rocznie aż do 
nmorznia całkowitój snmy. Ponieważ zaś Mattram ma 
obecnie 75 lat, a rozpocznie wypłatę dopiero w 81 roku 
swego żywota, mnsiałby zatóm przeżyć nawet Matnzala, 
gdyż dług jego umorzyłby się w ten sposób dopiero po 
727 latach ! Zdaje się, iż sędziowie, którym może wie 
rzyciele też dali się we znaki, chciell tn tylko z je 
dnego z nich zażartować. W takim razie żart ndał im 
się świetnie.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 10 sierpnia 
św. Wawrzyńca m.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 36. Zachód o go
dzinie 7 minnt 33.

Przybyli d® Posnaui».
Poznań, 8 sierpnia.

LUZlNSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Dr. Benni 
z Warszawy, Kulesza z Torunia, pani Gałecka 
z Grodnia, pani Dorbska z Słupcy, Boettiger z Hai 
bnrga, Hoffmann z Berlina, Nenmann z 8remn, 
Sommer z Szczecina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VIOTORIA. Ks. proboszcz 
Arendt z Wielenia, hr, Bniński z Dąbek, hr. My- 
cielski z Smogorzewa, Adamski z Galicyi, major 
Waręski i Kożnszkiewicz z Warszawy, Kledzik 
z żoną, pani Madalińska z siostrą, Janiszewski, 
Wisdocki, Mittelstaedt i Zakrzewski z Król. Pol
skiego, Nenfeld z Poznania, Heikerodt z Magdeburga, 
Meltzer ze Siody.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIN8KI. Stetnal 
z żoną z Tnrwii, Rabski z Miłosławia, Górski

i Barda, Knsenak z Wrocławia, Askanas r. Berliaa, 
Bora z Planen, Samter z Poznania. ________

gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) rnuań, 9 sierpnia. — (8prawo»danie gieł dow e).
Sun powietrza: zmiennie.
Okowita: »labo.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano — w 

(bez beczki) tow. opodat 60-U 62 (W »., 70-U 38.20 m., sierpień 
60-u 62.90, 70-U 83,20, ta., maj 60-» —7O'to 

(Sprawozdanie nrsędowe).
Okowita (a beczką) ta 100 litr. 10,000% Trafień. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —, 
w miejsca bez becaki 60-U 62,90 ni., 70-u 33,20 m.,
60-U —m-, 70-u —mrk.

mrk. 
kwiecień

Ceny targowe w Pozaaala T owak
piękny) średni | pośledni

. ... 100 kilog. 16 16 60,16 20!-
— — — — —
13 30 18 10 12 90 — —
14 5) 13 — — — — —

• • 17 — 10 60 — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
_ — — — — — — —
— — — — — — —
_ — — — — — — —
— - — — —

dla bro-

Ptmeniea . .

Zyto ....
Jęczmień . .
Owies . . .
Groch wrzący 

„ na paaaę 
Kartofle . .
Wyka . . .
Rzepik . . . 
fcnbin żółty . 

niebieski
Bydgoszcz, 8 sierpnia 1898.

Pszenica 146—162 mk. najlepsza ponad notowanie.
Zyto według jakości 126—132 mrk. •
Jęczmień według jakości 126—132 mrk., 

warów 138-138.
Owies 181—166 m.
Groch na paezę 186—146 tn., wrzący 160—180 m.
Okowita 34,60 m.
Slardcbnrg, 8 sierpnia. — Onkier ziarnisty excl. work. 

92% —. cukier ziarn. excl. 0«% —*iar',“7ci‘ 
76% Rendem. —• Drugi produkt exc., 76% Rendem. 13,76. 
Usposobienie: spok. ff. Raflnada chlebowa i *• ,
chlebowa II —mielona rafln. z beczką 30,76, miel. Melis I 
z beczką 80,25. Spok. — tinkler surowy I. Produkt transita 
fr. statek Hamburg za sierpień 16,20— płac. , 16,20 ząd., 
wrzesień 16,93- plac., 16,00- żąd., październik 14,80- płac., 
14,80— żąd., listopad-grndzień 14,00— płac., 14,00— żąd. Spok. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —ctr.

łiambnrg, 8 sierpnia. — Okowita słabiej, za sierpień- 
wrzesień 23% ląd., wrzesień-październik 28‘/s żąd., paździer- 
nik-listopan 231/, żąd., listopad-grudzień 23% żąd- -1» w a 
good average Santos za wrzesień 77%. za grudzień 74 /«, za
marzec 78—, za maj 72%. Usposobienie: spok. Obrót------
miechów.

spostrzeżenia meteorologiczne w poznaniu

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

8. Po połnd. 2
8. Wiecz. 9
9. Rano 7

762,2
761,7
760,9

PłnZ. umiark. 
PłnZ. umiark. 
Z. lekki.

pół pog- 
pół zachm. 
zachm.1)

+ 18,8 
+16,2 
+12,9

ł) Nocą i rano deszcz.
Wysokość opadów w mm. d. 8 sierpnia o godz. 7 rano: 1,7.

Dnia 8 sierpnia maiimum ciepła +20 2’ Oel.
. 8 . minimum „ +12,1° „

«Tan X>oA^ri©xirass».
Dnia 8 sierpnia 1898 r.. o 8 godzinie rano.

S t a c y e, B“°‘ Wiatr,
metr.

Stan
powietrza.

Term.
Cels.

Belmullet .... 
Aberdeen .... 
Chrystiansnnd . . 
Kopenhaga . . • 
iztokholm . . • 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

760 |Płd.Z. 2
764 Płd.Płd.Z. 1
766 Płn.Płn.W. 1 
769 Płn.Płn.W. 1 
768 W.Płd.W. 2
767 |Płn. 2
706 iZ.Płn.Z. 1
762 (Z.Płn.Z. 1

zachm.
pochmurno
pochmurno
pochmurno
mgła
pogodnie
pogodnie
bez chmur

17
17
13
15
16
12
18 
22

Kork. Qnenst. . . 
Cherbourg . . . 
Helder ....
Sylt....................
Hamburg . < .
Świnoujście . . .
Nowyport . . .
Kłajpejda . . .

702 1
765
768
768 i
769 
768 
767 
767

Płd.W. 4
Płd.W. 2
Płd.Pld.W. 1
Płd.Z. 1

spokojnie. 
Z.Płd.Z. 1
Z. 2
Płd. 1

zachm.
pół zachm.
bez chmur
zachm.
zachm.
pół zachm.
pochmurno
zachm.

17
20
17
16
15
15
17
17

Paryż.....................
Monaster .... 
Karlsruhe . . . 
Wiesbaden . . • 
Monachium . . . 
Kamienica . . .
Berlin.....................
Wiedeń .... 
Wrocław ....

765

768
768
769 
769 
709
768
769

Płn.W. 3
spokojnie. 

Płn.W. 2
spokojnie. 

W.Płn.W. 1 
Pin.Płn.Z. 2 
Płn.Z. 1

bez chmur

bez chmur 
bez chmur 
bez chmur 
pogodnie 
pochmurno 
bez chmur 
bez chmur

18

17
16
14
15 
15 
15 
14

De d'Aix ....
Nica..........................
Tryest ....

761
765
766

W.Płd.W. 4 
W.
W. s

bez chmur 
pogodnie 
pół zachm.

18
22
22

(isra,<l©sł«-xxo.) 
FABRYKA

papierosów i tureckich łyłuni
i°93) „-T-ULKAZtT4 

I. F. J. MOMESDZIIWSKI W DREŹNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą nwagę na swoje papie 
rosy i tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umlarkawane.

Telegram giełdowy.
Berlin, 8 sierpnia 1893 rokn. (Kursa końcowe.)

7 8 7
Niem.8%poź.pań. 86 90

160 - 160 - Consol. 4% • • 107 50
161 25 161 26 Consol. 3«/»% • 100 251

Pozn. 4% 1. zast. 102 60
145 75 146 50 Pozn. 8ł/a%l-IM- 97 30
146 25 145 75 Pozn. listy rent. 103 10

Poznań, oblig. . 90 20
47 30 47 40 Anstr. banknoty 163 46
47 30 47 40 Austr. renta srbr. 92 60

Ros. banknoty . 211 25
. 36 - 84 60 Ros. listy zastaw. 100 60
. 33 60 33 60 Pola. 6% lis. zas. 64 30

33 60 33 60 Pols. likw.Iis.zas. 64 30
38 80 83 70 Węg.4%rentazł. 94 60
33 80 83 70 Węg.4% , kor. 90 60
33 90 33 80 Austr. kred, akcye 203 40

Lombardy . • • 43 40
Disconto com. . 176 90

. 157 60 159 50
Usposobienie:

słabo.
i 10.M8 0,008
. 0,000 0,000

8
86 80

97 40 
LOS 10 
96 20

62 60

66 30 
63 - 
94 60 
90 70 

203 - 
48 40

Kurs z dnia 
Pazenloa potw. 
na wrzes.-paźdz. 
na pażdz. listop. 
«.yto spok. 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
Olś] rzep, stałej, 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz. 
Okowita słabo, 
eksportowa . 
na sierpień . 
na sierp.-wrzesiei 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na listop.-grt ' 
spożywcza . 
Owies
na sierpień. 
Wypowiedzią 
żyta węcpli

Kurs z dnia 
Pszenica niezm. 
na sierpień .

Żyto niezm. 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Olśj rzep, potw 
na sierpień .

7 8

157 - 157 —
.. 159 - 168 -

140 50 140 60
5. 141 60 141 60

47 - 47 -
Bu 47 26 47 20

Petroleum
w miejscu

Szczecin, 8 sierpnia 1893 rokn. (Kursa końcowe.)
7

Okowita słabo.
w miejscu eksport. 34 60 
na sierp .-wrzes. 83 — 
na wrzes.-paźdz. 33 —

84 60 
33 - 
33 -

8 76 8 76



XjO*tOX*37r£t. (Bez gwaranoyi.) Druga klasa 189 król. prusHój loteryi
(2) Berlla, dnia 8 sierpnia 1893 r.
(Numera, przy których wygrana nieoznaczona w nawiana :h 

wygrywaią lt'5 marek.)

100 569 89 910 1007 133 384 663 738 868 919 81 97 2015 99 167 
81 206 22 386 437 33 807 74 3023 88 154 *3 262 628 709 8.' 867 969 
4068 126 228 580 613 755 811 951 5012 117 41 73 531 652 957 6023 
231 427 98 ¿99 620 74 733 1500] 38 >19 65 85 <035 274 417 540 55
606 811 914 44 SO22 136 41 301 76 421 692 767 9157 205 66 83 120J, 
97 437 732 847 907 40 0

10043 219 314 52 465 603 838 43 908 84 11121 53 221 3 '5 22 74 
608 1150] 14 39 776 879 82 919 1-4106 41 47 32 ! 4:9 546 6 -4 92 745
898 13005 27 40 75 430 72 512 53 673 732 839 14016 205 582 [5001 
685 869 991 15109 30 58 415 545 656 748 934 16134 21 48 99 445 
601 870 l<068 70 369 480 620 717 874 [150] 957 18011 105 19 235
696 966 10150 259 642 737 94

40008 177 370 536 50 709 [150] 9 >6 33 21117 277 9i 582 637 732 
867 987 22080 134 49 83 241 30 8 406 85 562 705 57 897 993 23101 
212 323 439 63 658 710 54 77 876 21651 79 867 923 25118 93 263
1150] 439 534 3> 67 627 705 44 26067 98 121 93 218 28 311 417 58 94 
15000] 99 680 714 15 889 904 27230 62 '.'4 321 38 71 524 619 [209]
701 [150] 19 39 93 903 2S328 48 . 543 719 915 27 -20242 58 66 75 372 
485 544 71 92 619 703 86 872 80

30130 317 78 529 51 86 681 725 36 31199 274 502 910 49 32002 
207 9 300 12 14 99 402 14 49 [290] 82 739 75 888 33036 t»2 69 425 
40 69 79 797 859 63 9i 991 34 »29 201 82 12-0] 308 17 48 423 63 1 
827 930 35050 138 63 339 725 o3 809 21 36009 84 602 954 37019
60 88 258 59 533 52 823 3» [150] 90 962 65 73 38025 201 20 317 569 
635 64 995 39015 168 462 527 45 6 ! 610 14 762 925

40091 163 399 528 602 775 888 917 41040 73 110 51 632 [150] 69 
709 53 43009 67 [150] 120 583 43115 241 71 93 346 423 794 881
44050 66 93 164 296 385 6o3 57 80 853 45074 191 461 561 772 950
56 46279 84 850 913 70 91 47087 236 87 543 728 [200] 949 48049 
120 36 58 479 876 86 914 74 49168 352 412 13 95 671

50037 120 53 373 512 78 84 6 »8 96 51127 96 235 304 90 91 457
537 623 35 912 84 53042 70 245 483 507 +0 620 45 714 67 961 69
58086 126 245 378 450 504 [15JJ 770 942 54035 50 170 228 47 320
74 753 826 907 55189 201 11 350 482 513 56 615 718 8)3 26 80 944
97 56751 868 57045 183 364 554 679 s6 93 750 906 58077 204 47 
321 414 75 747 998 59501 749 938 46

60073 108 302 679 848 994 61090 140 91 221 34 432 573 637 868 
03235 334 41 5o5 29 45 782 887 961 68381 1590» 525 41 3ł 822 951
04157 327 42 486 531 [150] 89 986 [5000) 65032 149 250 475 521
766 74 999 66038 72 90 103 247 76 388 405 31 87 556 704 «7181
217 39 88 449 809 49 933 6810J 309 437 61 503 631 863 60092
391 535 749 953 62

70088 163 241 461 541 [150] 63 83 725 853 71075 226 [150] 348
752 997 74069 76 169 351 58 541 87 602 3 39 67 737 862 954 78000 
10 37 60 295 352 463 561 751 826 36 995 74121 48 57 77 330 35 8j
721 22 75016 23 210 311 92 411 84 649 52 79 11501 92 801 [150] <6146 
273 312 57 67 401 507 665 992 77149 424 57 833 986 78046 54 1 53
241 373 533 806 930 69 74 70039 114 259 388 701 62 84 99 803 57 8:

80076 226 334 427 90 630 706 886 983 81051 97 108 39 284 350
458 572 600 4 733 950 82340 633 41 733 83104 58 619 52 72 84174 
97 204 84 621 719 68 74 984 85141 93 301 823 :41 43 8.,076 431
94 5»5 9 616 821 969 87v4l 474 658 733 82 834 44 99 88021 63157 
220 76 99 316 [1500] 620 7c9 967 *»033 37 274 615 842 71 903

00022 200 18 26 30 575 95 671 730 7- 815 22 43 86 96 01015 
287 577 [150] 619 771 864 [290] 999 92191 252 377 402 33 586 650 
826 76 03060 156 2t8 70 687 710 60 04154 69 224 i300l 317 464 623 
83 797 837 05251 524 95 688 8o4 95 *.»«273 448 650 98 75 )[150J 861 
73 904 7 »!& 07354 [150J 94 425 46 92 74.) 886 999 O8J17 382 601
721 930 88 00070 176 218 616 +2 89 814 82 85

100182 250 61 [150] 392 496 519 29 40 „3 658 64 101044 255 320 
701 911 1O83S7 420 75 539 62 1209] 83 1159! 62.' 894 99 103255 66 
305 [200] 60 429 56 779 902 1 01220 57 431 590 691 748 52 845 
105940 265 455 617 » 00678 1 070 6 31 .56 104 3»8 7 2 449 583 866 
I150J 108074 89 27 7 724 816 17 2 7 49 13J0I 98? 10098 ) 590 [150]
737 857 932 [500] 75

110072 266 [200] 708 111035 3 >8 67 91 43 ; 629 61 784 94 811
86 113070 274 [1501 690 774 862 113117 98 445 84 526 94 651 S85
87 936 114033 404 11 526 31 822 994 57 5 ) 1» 5189 260 »29 12091

«89 795 874 116058 196 [300] 297 426 560 81 801 997 117076 104
32 89 302 10 73 658 70 701 949 118431 56 510 608 36 73 97 714 85
859 119028 203 340 504 [150] 608 733

’130321 71 73 684 87 899 131134 269 318 84 403 5 47 58 [150]
90 98 524 76 778 808 86 939 133004 104 77 91 214 68 [150] 397 472 
84 633 978 93 133367 433 727 849 134175 79 267 492 580 605 760
803 4 [150] 7 90 946 82 86 135090 132 [150] 61 218 306 503 23 36
759 811 94» 136010 157 80 92 238 343 488 620 42 732 137042 325
[150] 423 38 69 560 97 621 776 138141 58 312 85 93 611 62 139087 
106 [300] 276 96 632 75 975 97

139024 205 [10 090] 385 834 939 131024 43 123 305 28 475 623 
761 892 946 133188 [150] 351 84 423 516 62 600 42 855 98 [150]
133156 [150] 227 331 622 797 801 [500] 51 134283 481 745 887 92
1150] 135004 214 59 453 93 585 654 90 731 136134 76 206 77 81 84 
343 67 429 73 96 548 56 62 631 724 72 800 [200] 75 137156 459 76
583 620 68 [150] 895 926 138119 264 356 440 504 61 91 651 776
139140 96 251 363 466 581 665 740 49 [200] 884

140043 [1500] 201 10 15 88 467 642 46 64 748 906 8 84 141109 
366 429 [150] 601 863 940 148099 117 99 314 20 420 757 930 143495 
572 643 716 955 144198 234 81 [150] 357 401 656 847 84 960 76
145041 254 86 388 636 72 92 702 974 90 146221 324 400 17 509 650 
832 951 86 147097 153 289 371 447 79 505 [150] 601 47 781 821 987 
148111 398 592 699 991 140043 69 168 67 227 617 66 733 44 896

150000 138 43 302 554 [150] 667 151073 [200] 87 200 510 19 653 
868 [1501 927 158182 220 83 [150] 96 620 675 90 944 71 153083
114 15 50 242 87 390 614 968 154096 112 50 202 [200] 359 69 412
512 58 [1501 90 905 [150] 62 155091 259 61 66 412 564 860 996 75
156031 52 201 24 320 41 50 51 [300] 443 616 91 771 872 936 68 
157038 300 44 97 454 657 728 55 158032 299 325 67 70 442 665
828 906 52 159176 247 80 316 79 456 90 632 69 750 892

160082 114 229 84 335 758 926 161082 597 671 747 949 168024 
35 212 40 350 412 42 82 701 163009 292 93 480 574 [200] 633 94 763 
808 63 94 164118 261 87 304 87 768 88 877 99 969 165142 306 99
475 663 74 848 955 166084 150 254 335 476 553 633 803 22 25 167084 
1' 5 273 634 83 754 94 871 901 168020 70 205 9 317 37 595 627 773 
837 169039 126 328 573 623 46 768 950 91

176041 43 75 195 403 521 774 885 930 1 71384 494 571 80 659 
909 19 49 178018 413 640 768 74 1 73013 66 180 233 345 409 695
849 97 938 52 174048 49 221 312 453 912 32 64 [150] 175459 96
536 49 631 711 87 97 1 76000 1 198 213 50 447 541 67 619 882 923 59 
177214 316 46 429 72 546 86 860 996 1 78033 [150] 37 88 166 276
531 621 772 833 176085 117 422 620 45 46 760 816 943 73

180057 181 86 319 30 88 [150] 630 42 67 66 718 48 50 59 837 83 
927 181016 235 42 339 478 588 728 826 42 [150] 9j4 184109 91 98
241 370 499 632 704 908 93 183033 [150] 88 102 312 42 409 551 647
61 782 915 181242 899 [150] 970 185072 157 59 82 381 525 631 85
897 945 1 86133 84 330 82 461 606 57 819 187025 156 349 454 615
69 85 660 791 188074 129 348 421 504 51 808 19 90 186015 [200]
52 411 63 751 87

160124 367 87 423 98 597 826 955 l»1033 168 274 545 730 41
668 908 77 16-4044 143 229 312 51 411 75 556 68 79 614 71 806 39
982 163016 52 126 419 66 93 544 [150] 627 754 865 967 194265379 
421 595 711 875 938 195124 242 647 196216 354 405 11 77 87 98
620 1 97095 126 248 301 465 80 683 761 938 69 198427 74 718 [160i 
993 199051 125 73 402 51 517 871 915

200047 [150] 147 439 90 529 36 731 [300] 834 53 917 401009
190 534 58 66 721 57 90 404623 763 837 97 403029 69 78 [300] 317 
40 43 77 472 608 37 87 92 404053 76 117 206 81 381 742 92 926
405071 177 99 220 576 [200] 660 718 802 «06079 107 205 334 579 
781 835 99 917 74 407069 76 193 228 401 540 694 796 959 65 [200] 
4OS063 80 92 243 97 338 472 84 654 879 4 08098 141 50 260 349 490 
625 713 815 32 949

4 10051 139 311 509 674 819 96 966 89 «11067 177 236 53 93
421 55 556 867 912 414035 183 242 301 410 573 787 [200] 855 86 948 
413021 226 75 344 90 129 617 700 830 34 49 86 414012 133 388 410 
561 .5 616 720 943 415076 212 518 615 92 715 84 849 416059 90
135 295 326 53 405 558 65 713 847 996 «17041 217 302 52 768 93
829 218004 153 214 317 26 405 18 38 93 564 74 613 785 957 819255 
[g_)0] 318 420 45 506 89 877 995
• 440 )36 78 365 509 629 703 21 54 845 64 996 44100884 108 [200]
55 58 495 516 61 740 9J7 22 99 «44024 57 77 81 291 95 317 568 656 
74 i 18 809 939 448004 73 78 100 423 39 547 86 651 742 81 825
441033 47 97 131 54 83 234 76 427 500 27 676 838 951 445006 14
34 [1501 320 81 [300] 416 527

(2) (?o ofn'niowd eią<rn’eaie.)

N mera wy którich wygrana nieoznaesma w n 
wygrywają 105 ma e .)

57 340 486 91 560 91 624 1116 23 213 [150] 379 412 503 69 701
862 970 98 4193 303 418 558 710 41 59 61 8282 323 413 20 48 o46
671 741 42 846 928 84 4184 269 485 585 997 ,5979 8o 93 145 [1501
59 231 73 >4 468 70 527 678 [1501 716 36 847 «072 220 33 439 [loO]
84 87 619 55 790 825 5óC 7101 56 557 655 808 7o 8o 939 44 6o 8030 
122 86 295 368 659 777 898 »148 54 85 295 351 634 876 81 904

10320 473 584 858 [150] 970 79 11048 259 71 317 25 417 512 31
S99 99S i 2139 351 91 410 89 655 707 51 822 987 13020 22 [l.-»0] 107
204 352 407 22 63 605 33 72 [150] 711 14141 204 54 69481 559 609
87 809 28 94 9 )9 1 .017 21 [150] 79 266 637 63 [200] 914 74 l«2bl 
353 66 700 885 961 1.114 [150l 216 342 637 1 8020 144 208 38o 726 
89 846 19028 590

40.56 216 35 357 427 78 [150] 666 833 918 27 34 41049 64 203
326 468 78 88 98 573 785 918 «¿091 105 13 218 27 88 581 89 664
430(0 258 484 93 512 44 773 846 95 969 44033 40 159» 8S»1200]I 241
65 377 535 684 743 79 847 972 45312 496 506 654 90 831 980 ««168
205 468 529 731 [150] 61 90 808 13 47161 261 402 747 816 38 484o4 
531 637 908 4. 027 76 105 212 13 [300] 390 432 588 727 827 983

3024' 512 43 92 692 892 959 62 94 95 31349 436 639 954 78 89 
3214-1 319 797 947 »3071 125 204 375 94 401 821 „34258 [300] 527
614 718 21 858 35015 43 56 122 210 578 87 [300] 606 52 706 21 80
85 89 976 3» 354 420 52 54 55 81 852 942 37408 508 28 604 8b 7o3
[200] 949 38072 334 456 508 16 751 827 39057 100 239 399 513 42
56 678 748 929 64 86

40 ,53 66 9- 104 216 552 889 91) 25 26 41086 91 113 30 77 90
234 86 480 719 898 909 44160 386 517 50 628 701 [150] 954 57 [200] 
43110 20 60 330 473 670 778 95 821 45 951 44100 61 203 438 51o
704 99 808 41 63 [200] 45011 16 144 283 382 876 80 46079 17o 205 
320 438 539 723 39 61 6> 96 819 36 75 979 82 47244 495 742 [200]
964 48138 40 68 88 258 443 750 955 94 49039 104 345 506 700 891 

50063 [150] 309 79 508 66 607 776 808 9 920 51105 26 [150J 224 
41 514 29 [500] 92 684 701 96 965 70 71 54059 245 368 404 93 715 
78 94 53061 389 419 23 619 54154 6176 276 355 454 603 6 75 717 801 
13 911 18 57 95 5511112 38 207 310 61116 728 825 45 909 70 56105 
212 369 4 20 517 89 901 48 84 57046 59 142 240 484 581 922 58249
57 61 578 662 719 90 98 846 47 905 59387 401

60042 48 90 2 W 379 428 34 36 605 61008 25 315 468 88 513 [150]
29 611 798 912 39 64126 99 410 631 895 63218 457 565 656 733 55 
867 90 64170 214 18 33 73 361 748 65 982 94 65091 525 628 61
719 97 980 «6087 232 39 613 40 [150] 932 57 67016 107 270 92 436 
517 69 6)7 789 829 68011 56 69 226 307 467 517 602 834 [150] 69058 
83 122 46 47 492 681 777 928 66

<-.,124 67 334 73 410 42 [160] 75 97 547 632 833 71007 43 69 124 
238 469 890 940 74063 84 188 362 504 61 924 73117 95 260 656
822 4)1 83 900 74015 93 [150] 278 [150] 428 95 765 76 75096 129 93 
303 1150] 697 728 89 70025 51 331 581 636 81 774 819 29 77015 16 
192 213 46 58 63 538 677 885 78141 235 67 376 845 54 [150] 76 99
981 »»132 407 8 512 55 681 801 31 904 91

*0279 344 417 651 88 909 81053 283 96 347 579 84 617 781
82077 184 273 90 369 97 625 710 41 81 809 53 79 84 98 83195 244
388 498 729 911 69 84007 157 [1506] 311 636 988 85005 94 291
679 754 63 94 839 86073 187 262 65 522 53 751 940 87051 182 412 
35 7 is [15 J] 865 79 932 98 88009 98 241 317 59 88 954 89602 27
869 82 903 35 [150] 47 81

90134 241 417 569 600 53 728 41 807 71 950 91111 16 461 93
641 856 77 943 67 97 92108 401 39 [500] 518 674 779 987 93103 97 
393 025 978 »4023 40 170 420 76 533 42 71 897 95193 [150] 264 363 
474 753 973 »«078 1150] 137 223 [200] 50 413 577 742 910 97011
91 784 841 90 »8163 264 412 73 528 79 658 64 799 844 959 99103 
23j 325 860 989

109049 331 64 462 84 94 642 70 ) 823 90 161041 408 [150] 522
639 786 810 1 04039 96 170 80 236 760 1 03077 91 209 540 [300] 646 
8 0 2 957 104043 139 247 70 363 418 81 857 79 969 90 105327 648 
728 962 101.143 497 1150] 617 75 702 74 897 944 107173 78 345
7 '1 - 5 921 108006 149 69 771 846 85 902 31 109209 335 96 488
573 675 711 55 73 -02 20 945

llOjóO 115 [150] 77 208 387 697 923 111014 107 254 304 409 16

773 114004 32 [200] 61 248 91 331 524 634 82 751 58 813 1180$
131 5.' 87 266 77 418 581 785 890 987 114159 320 59 400 80 883 Wg 
115110 329 98 428 31 519 38 653 712 83 812 17 27 33 116360 [l&oj
673 [150] 786 964 79 117070 94 [200] 163 94 341. 412 647 742 ol [159 
860 87 118239 73 98 393 612 733 61 88 817 933 119160 1 [500] 200
40 318 86 451 560 74 94 721 63 89 905 C

140002 76 119 298 590 606 721 31 845 911 53 141314 78 439 5« 
53 77 658 792 144154 236 345 65 91 714 84 80) 12 [200] 46 143077 
82 85 397 607 716 863 920 24 144016 64 74 220 408 97 [loOl o34 771 
930 38 76 125100 63 307 486 682 958 126037 76 ¿37 303i 23[200]
508 23 773 79 97 816 72 911 ¡27315 539 707 93b 47 63 128009 113 
150] 15 77 280 380 il50] 98 433 79 507 60 685 811 129136 466 56]

69 81360523246578°503 26 741 898 916 65 1 31021 178 211 23 320 60 
oO /in Ofi ¿21 79 fil-» 707 SRQ ASI 1:1-2021 192 230 388 los[lóoTsi 83 4"l0 26 531 73 612 727 869 931 192 230 388 «j

558 671 742 944 45 133222 3:4 417 42 74 6l4 61 753 134069 79 I45 
329 498 [150] 739 844 64 135005 32 63 b6 87 180 llaO] 98 268 338
54 426 587 739 82 826 1 36011 12 24 147 67 73 345 443 508 67 709
68 890 946 63 65 1 37031 132 40 481 661 727 921 48 138094 113 236 
342 400 13 519 32 48 79 625 791 9J 915 139019 43 266 438 515 674 

140023 77 204 37 319 562 76 607 30 49 88 781 67 859 . 141171 
204 423 59 507 722 144012 196 371 464 662 736 143040 59 85 243
75 90 601 78 844 49 96 978 [150] 144064 72 9o 289 480 624 860
145001 16 2596 133 77 215 36 382 493 [150] 512 73 604.48 805 907 
52 146003 172 76 93 321 432 514 866 147005 40 296 472 635 «30
148200 42 320 483 734 860 149196 297 ¡>53 622 787 839 51

150174 483 589 96 621 709 927 35 151230 386 442 80 982
154027 29 71 161 78 2 79 347 55 4^ 560 [1501 633 759 ęS 827 43 988 
153170 472 655 776 849 907 [1501 27 154047 82 [20« 217 424 92
575 668 963 1 55371 417 512 80 623 719 820 156014 28 54 55 173 
655 937 1 57005 43 [45 000] 89 151 278 340 407 34 52 67 1 58100
44 316 60 430 650 68 734 916 62 1 59106 59 216 469 542 48 [lojj

72 939
160055 97 112 216 79 301 21 486 623 28 733 841 974 96 161002 

30 64 175 214 96 391 579 659 74 164023 75 263 420 576 78 89 822
163061 86 174 270 416 78 510 85 754 919 164472 649 81 782 949
l«5107 67 228 57 74 75 413 535 712 77 986 166011 1>7 244 62 552 
64 903 167081 173 216 [200] 47 72 513 606 18 77 815 23 28 168013 
71 215 66 538 642 54 85 962 16921o 3o7 4o6 605 710 99o 98 €

170150 452 97 581 96 1 71214 379 [150] 707 952 1 74401 45 70[
18 819 955 80 90 1 73169 216 385 598 636 50 1740a7 9ó 317 84 42i
627 766 829 46 59 [200] 450 72 1 75043 58 251 83 95 319 26 721 2382 854 979 89 1 76182 259 422 [150] 565 80 764 1 77059 74 [3^ 
150 85 479 502 643 753 888 929 1 78094 215 61 527 86 616 841 62
912 [150] 179007 207 40 48 528 680 744 811 68 902 7 80

180083 89 228 533 34 680 725 83 181012 391 736 63 863 184028 
59 455 577 694 183031 48 247 353 701 74 849 973 184044 265 410
633 98 711 845 988 185024 231 387 96 994 186062 216 411 74 83
[150] 578 628 826 187035 108 22 285 [15(6 390 96 620 860 95 18824» 
S47 448 65 856 985 189143 228 401IWO« 34 313: 6S) 791lJlOOl 12 181 271 314 42 88 454 97 528 
70 76 194011 32 61 64 70 144 228 370 433 73 503 78 85 903 193113
19 256 429 89 530 601 712 898 104048 294 [200] 432 [200] 35 [150] 
63 664 710 916 87 1 05126 97 215 368 444 504 685 739 826 96»
« »w ’iuis .raww wa ss iss a

78» 8.1 5» 8.8 4» 88 «, 
22 65 219 48 599 721 36 52 78 902 72 91 203150 390 91 436 587 749 
826 915 63 204204 351 74 544 83 620 711 800 85 906 20o355 13(X)] 
567 935 70 [150] 75 76 406265 318 492 522 760 914 36 48 2 07059 201 
307 479 577 751 65 75 874 954 [150] 208023 288 315 493 563 663 700 
865 409018 64 113 19 76 236 81 331 45 532 59 644 99 701 46 8a 903 
48 [1501

410000 119 [150] 244 319 514 638 791 85986 91 910 48 71 411000 
47 61 128 301 624 738 827 966 214046 71 111 213 593 99 [150] 609
954 69 413157 431 588 621 801 414035 593 691 757 993 415020
169 357 691 866 416969 396 694 748 833 65 944 41 7062 213 37 72
396 418 63 561 847 932 «18021 41 63 180 84 22o 311 [300] ,»4! 150]
404 514 644 896 927 419066 158 84 351 532 61» 44 79 767 8-'7 
«fc> 440136 45 222 302 58 576 606 16 24 55 59 875 79 [309] 988 
441096 43 133 64 222 313 421 41 511 826 953 4 44)02 54 188 93
418 68 502 35 87 99 706 63 894 [150] 443069 88 268 354 432 58 916 
42 224156 79 230 534 33 975 245032 68 91 369 91 426 39

»]

Z3 ÓTZEZI

KATECHIZM
RZYMSKO-KATOLICKI

ułożył
X”. Biskup JE. Likowski

Sufragan Pozn.
Wydanie piąte.

Cena egzempl. oprawnego 35 fen. z przesyłką 45 fen. Kto zamówi 
50 egzempl. lub 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
ll-ty w dodatku. Wysyła tylko za poprzedniem
nadesłaniem należytości "Th®

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
¡gssasasas
U Klejnoty, złoto,

I

iI
fil
fflsas

Całkowita wyprzedaż.
Celem rozwiązania spółki urządzamy likwi- 

dacyą interesu naszego i sprzedajemy wybo
rowy zapas towarów naszych, składających się 
z bławatów, konfekcyi damskiej i rzeczy ko
ścielnych po znacznie zredukowanych cenach, 
lecz tylko za gotówkę.

Najnowsza ręczna

centryfuga do mleka
zwana Balance

z cicho chodzących najcichsza i dl«, tego też bardzo trwała, 
Konstrukcja jśj bardzo prosta. Chodzi nadzwyczaj lekko 

■ i zupełnie prawie cicho. Śmietanę oddziela znakomicie. 
Cena przystępna. (102)

W ostatnimi) a!,oty państwowy medal w Wiedniu w ostatnim| i medal w Hambnrffu
czasie przy-n zloty medal w Graz 
znano jej^ł zloty medal w Alkmaar.

Bryliński & Twardowski,
skład machin i kolei polnych

w Poznaniu, ulica Rycerska nr. 11-______

' J Stopnie granitowe,
‘J Rury polewane na mosty i przepusty,
2 Flisy na posadzki do kościołów i werand,
Oh Kory ta glazurowane dla koni, bydła i t. d., 

Wszelkie wyroby kamieniarskie, [1532)
polecają

S. Michalski i Sp.
POZNAŃ, Wilhelmowska ulica nr. 31.

naprzeciw hoteln franeuzklego.

§Klejnoty, złoto, srebro, granaty i korale
polecają

Bracia Kwiatkowscy
(276) ..... J-ubłleriey----------

Ohlauerstr. 87. W Wrocławiu, Ohlauerstr. 87.

Sztućce srebrne w dystyngowanym wykonaniu.
Reperacye i t. d. jak najtaniej.

fi

Wyłączne prawo do fabrykacji na W. Ks. Pozn 
Wschodnie i Zachodnie Prusy.

Pielnik ręczny pomysłu p. Stanisława Postawki 
nadzwyczaj lekki, bardzo prostej konstrukcyi, łatwy do za 
stosowania do wszelkich szerokości rządków, którym robotnik 
dziennie l1/« morgi obrobić może i który obok wycięcia zu
pełnego chwastów spuluia dokładnie ziemię, poleca po cenie 
15 marek za sztukę. (254)

Fabryka machin i naragdzi
H. CEGIELSKIEGO

w Poznaniu.

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski, (1803)

Podgórna ulica nr. 8, 
poleca Szan. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyncze 
sztuki, również meble wyściełane, lustra 

i marmury po najniższych cenach.

KU za, (119)

Heyducki & Eichstaedt.

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu

św. Marcin N. 65.
poleca na nową kampanią:

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również (116)

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. i

Wszelkie reperacje tak w fabryce, jak i po 
gorzelniach wykonywa się szybko i sumiennie.

Przewielebnemu Duchowieństwu
poleca się do wykonywania wszelkich prac 

Kościelno-artystycznych

Roman Lisiecki, malarz,
Poznilii, Śty Marcin 1-4.

Ocet winny
i cukier niemodrzony
do konserwów poleca (224)

J. N. Leitgeber.

Organista
kawaler, biegły w swym zawodzie, 
posiadający dobre świadectwa, przy- 
tem rzemieślnik (stolarz), szuka po
sady zaraz lub później. Łaskawe 
oferty przyjmie Ekspedycya Kuryera 
Pozn. sub T. W. 255.

Doświadczona

obeznanana z całem gospodarstwem 
domoweaipodwórzowem, poszukuje 
miejsca na probostwie zaraz lub od 
1-go października r. b. — Łaskawe 
oferty przyjmie Eksped. Kuryera 
sub D. G. 237.

Leśnik
( odsługujący obecnie wojskowość) 
z doskonalą praktyką nabytą w re
nomowanych gospodarstwach, obe
znany dokładnie z miernictwem, 
akademieznie wykształcony, po
szukuje od 1-go października b. r. 
stósownego miejsca jako nadleśny 
lub też jako pomocniki nadle
śniczego w większem gospodar
stwie leśnem. Łaskawe oferty upra
sza się pod lit. A. K. 220. do Eks
pedycji Kur yeraPoz n.

* Wielebnemu ’Duchowieństwu •
• i Szan. Dozorom kościołów • 
J poleca się organmistrz, Polak, g
S do budowania S

|organ|
“ i wszelkich reperacji takowych. • 

Za gwarancją rzetelnej i ta- g 
niój pracy posłużyć mogą cblu- • 
bne świadectwa, któremi się • 
okazać może. (259) g

Roman Hoffmann, :
Poznań, Piekary nr. 21.;

»••••••••••••••••••a

Nauczycielki Polki, egz., z dóbr, 
polec., dosk. w franc., nien.., angiel. 
i muz. — Nauczycielki nieegz., muz., 
z pozw. rejenc. — Bony Polki znaj, 
kraw. a mian, ubiorki dla dzieci, 
bony niem., bona frebl. — Nauczy
ciele dom. —Osoby intel. do towarz.— 
Osoby do zarz. domu, znaj, gospod. 
wiejs. i miejs. — Gospodynie znaj- 
dobrze chów drobiu i znaj, się na 
dobrej kuchni. — Panny służ. znaj, 
kraw. i prasow. — Kasyerki.

Biuro zleceń (248) 
N. Ginter, wyższa nauczycielka

Półwiejska ulica nr. 28.

Organista
kawaler, egzaminowany przez Wła
dzę Duchowną w Pelplinie i Pozna
niu, posiadający chlubne świadectwa, 
szuka miejsca zaraz lub od 1 go pa
ździernika. Zgłoszenia uprasza się 
nadesłać do Kuryera Poznańskiego 

' Sub .1. C. 232._______________ _______

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego-
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